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Sensacyjny dramat w Wilnie.
Sędzia zastrzeli! a k to rk ę  w jej mieszkaniu.
Rozstrzelanie zabójcy prez. Meksyku

Sąd doraźny we Lwowie.
PREZYDENT RZPLTEJ W  POZNANIU.

Poznań (Pat). W  pierwszym dniu swego 
Pobytu w Poznaniu Pan Prezydent Itzpl tej 
Pr&yjąl o godz. 10 rano na krótkiej audjencji 
prezydenta miasta Ratajskiego, poczem wraz 
z małżonka i najbliższem otoczeniem, w yje­
chał na zwiedzenie terenu Powszechnej W y­
stawy K rajow ej. Wieczorem Pan Prezydent 
spożył obiad w gronie najbliższego otoczenia. 
Na obiad zaproszony został jedynie wojewo­
da Borkowski i dowódca OK. VII. generał 
Dzierżanowski. Program  pobytu Pana Pre­
zydenta w Poznaniu nie został dotąd ściśle 
Ustalony, jedynie wiadomo, że dziś rano Pan 
Prezydent uda sic na zwiedzenie instytucyj 
'komunalnych, poczem podejmowany będzie 
śniadaniem przez prezydenta miasta R ataj­
skiego. W  sobotę wyjeżdża do Gdyni, gdzie 
spędzi niedzielę i poniedziałek, a we wtorek 
powróci do Poznania. Dnia 28. bm. Pan Pre­
zydent wyda raut na Zamku.

M ARSZAŁEK  PIŁSU D SK I W YJEŻDŻA 
DO D RU SKIENN IK,

Warszawa (AW ) W  sobotę Marsz. Piłsud­
ski zamierza wyjechać do Druskiennik, gdzie 
zabawi około 2-ch tygodni.

PREM JER BARTEL W  PRADZE.
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa (z). W edług nadeszłych wczo­

raj wieczorem do Warszawy nieoficjalnych 
Inform acyj, promjer Bartel dojechał w 
pierwszym dniu swej podróży samochodowej 
do W rocławia, gdzie przenocował Następnie 
Prem jer udał się w dalszą drogę i wczoraj 
wieczorem przybył do Pragi czeskiej. Dalszy 
kierunek podróży Prem jera jest nieznany. 
‘Nie ulega wątpliwości, że Prem jer kieruje 
się do południowej Francji.

ODW OŁANIE POSŁA POLSKIEGO 
W  BUKARESZCIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa Tz*. Jak się dowiaduje Wasz 

korespondent, pesej polski w Bukareszcie, 
Szęmbek, będzie w najbliższym czasie odwo­
łany, a stanowisko to ma objąć dyrektor 
departamentu administracyjnego MSZ. Ma­
tuszewski o którym przed kilku dniami no­
towano, iż pójdzie nie do Rumunji, lecz do 
Rialogrotlu. Obecnie decyzja została zmie­
lo n a .

Pierwszy statek powietrzny.
:
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W zakładach Rohrbacha w Niemczech wybudowano olbrzymi hydroplan, który prze­
wyższa wszystkie dotychczasowe aparaty tego typu. Hydroplan otrzymał nazwę „Komar" 
i posiada skrzydła, każde 37 metr. rozpiętości, 7‘5 metr. szerokości i 1‘30 metr. wysokości. 
Kadłub tego samolotu waży 9 ton. Hydroplan ten może pomieścić 12 osób prócz 4 osób 
załogi. Lecieć może bez lądowania na przestrzeni 4.000 kilometrów. Motory (trzy) posia­
dają siłę 2400 HP. Hydroplan zastosowany jest doskonale do pływania po wodzie, ponie­
waż posiada konstrukcję zbliżoną do kadłuba okrętu. Start tego hydropianu odbędzie się 
w  Travemiinde. — Rycina nasza przedstawia jedno ze skrzydeł tego hydropianu. W skrzy­
dle tem mieści się 8.000 litrów materjału palnego. Jednocześnie na ostatniej stronie za­
mieszczamy rycinę, przedstawiającą kadłub tego olbrzyma.

SPÓŁKA N AFTOW A „PIONIER*.
Warszawa (AW ). Ukonstytuowała się tu 

Spółka Akcyjna dla ropnych wierceń poszu­
kiwawczych ,.Pionier" z kapitałem 15 milj. 
złotych. W  kapitale akcyjnym  biorą udział: 
„Polnain", Tow, Akc. „K arpaty11, „Premier” , 
„Nafta11, „Fanto" Standar Nobel i Galicja po 
10 proc.' Yacmn Oil Company 6 proc., Syndy­
kat Przemysłu Naftowego 14 proc. Stworze­
niu „Pioniera” przypisują pierwszorzędne 
znaczenie dla podtrzymania i rozwoju pol­
skiego przemysłu naftowego.

Prezydjum zarządu składa się z prof.

Piłata, inż. Hłaski i inż. Wloczewskiego, Do 
zarządu weszli: główni dyrektorowie poszczę 
gólnycb firm  naftowych i dyr. W ygard, na­
czelny dyrektor Syndykatu Przemysłu N af­
towego, przy którym prowadzone będą tym< 
czasowe agendy „Pioniera”.

H URAGAN NAD ŁOTW Ą.
Ryga (P /t). W czoraj przeszedł nad Łot­

wą huragan, który zniszczył zasiewy, powy­
rywa! z korzeniami drzewa, pozrywał dachy 
zdom ów . K ilka osób zostało zabitych przez 
burzę. Straty materjalne są znaczne.
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1 zagadnień ustrojowych Polski.
a .

Problem demokraci..
Zasadniczy punkt dyskusji ustrojowej. — Organizacja demoKracji. — 

Formy demokracji. — Problem demokracji współczesnej.
Jednym  z zasadniczych momentów w dy- ! nie rządzi Ind Indem i że wszystko debrze

skusji ustrojow ej polsJsiej jest sprawa u- 
trzym ania zasad dem okracji. W ysuw any 
jest bowiem  pogląd, że wszelka zm iana u- 
stroju by łaby  pogwałceniem  dem okracji. 
D em okracja jest rządem narodu przez na­
ród. Źródłem  władzy w dem okracji jest na­
ród i on nad tą władzą piastuje kontrole.

Otóż jeśli ebodzi o źródło władzy, to 
nie ulega chyba wątpliwości, że musi niem 
pozostać w  Polsce naród. A le  jeśli m owa o 
zagadnieniu dem okracji, to  nie w ystarczy 
uwzględnić sam problem  źródła władzy, a- 
le trzeba sie zastanowić i  nad je j organiza­
cją. I tu trzeba sobie to uświadom ić, że de­
m okracja  może b yć organizow ana w  rozma­
ity sposób, są bowiem  różne organizacji u- 
strojn demokratycznego. N ajpierwotniejszą 
i najprostszą form ą rządu ludu przez lud — 
o czem m arzył J. J. Rousseau —  nie jest 
dziś poprostu ziszczalna.

Cokolw iekbyśm y m ów ili o  form ach or­
ganizacji dem okracji, czy  to z punktu w i­
dzenia historycznego, czy też rączej syste­
m atycznego, to jedno m ożna stwieedzie z ca­
łą pewnością, że organizacja dem okracji 
limsi b yć dostosowana do charakteru naro­
du i do specjalnych  warunków państwa, — 
Można sobie w yobrazić państwo, rządzone 
systemem m aksym alietycznym , gdzie istot-

się dzieje, i w takim lazie nie m eżnaby nic 
m ieć przeciw  takiemu systemowi. Tego wla 
śnie nie widzą poważnie bu ja jący  w obło­
kach obstrukcji pryncypaliści, a m ianow i­
cie, że nie można żadnemu państwu narzucić 
a priori form y jego  ustroju.

Pierw szem  zagadnieniem, które się na­
suwa przy organizowaniu, jest sprawa 
przedstawicielstwa, bo przecież nie m ogą 
rządzić w szyscy wszystkiem. W ybiera ją  
w ięc swoich przedstawicieli. M ożnaby sobie 
w yobrazić przedtawicielstw o tego rod za ju , 
że lud w ybiera  rząd. Zw ykle jednak dzieje 
się tak, że naród w ybiera  sobie jakioś przed 
stawicielstwo, a w iec parlament, a ten do­
piero w  jakiś sposób ustosunkowuje się do 
spraw y rządzenia. Tu wynurza się dopiero 
problem  zasadniczy i najistotniejszy w  obe­
cnych czasach, tj. probiera stosunku władzy 
ustawodawczej dp w ykonaw czej.

Są form y rządu tego rodzaju, że w ybra­
na przez naród reprezentacja w ybiera p o ­
prostu rząd. Coś podobnego istnieje w Au- 
strji — rząd tam jest obieralny, choć co  
praw dastoi nad n :ra prezydent. K lasycznym  
przykładem  takiego svgtcmu hierarchicznej 
obieralności jest ustrój snwjecki, gdzie niż­
szy stopień -wybiera wyżęzy do Sownar - 
komu.

Zbytecznem  jest dodawać, że demokra­
cie różnie, zorganizowano są w różnych 
pa listwach, co jest wynikiem  pewnej we­
wnętrznej ew olucji, Celem zaś tej ew olucji 
icst wszędzie zapewnienie trw alej egzysten­
cji temu, eo stoi przed obywatelam i i je ­
dnostkami, tj. państwem. Ten wzgląd spra­
w ia wla.śnie, że bardzo proste 1'cy.py ustro­
ju  dem okratycznego m usiały ulec pewnej 
kom plikacji, że clmk przedstawicielstwa na 
rodu i w ylen ionego juyez. n iego rządu mu­
siały w ystąpić i inne czynniki, zabezpie­
czające temu państwu Vad i porządek. Tem 
się tłum aczy, żd .wprowadzono instytucjo 
drugiej Izby , że usiłowano w  ten czy inny 
sposób uniezależnić Głowę państwa od 
przedstawicielstwa ludowego.

Tutaj już problem y przeradzają sie 
w konflikty , które nadają ton dzisiejszej 
wewnętrznej polityce państw.

W oczekiwaniu żniw,
OBSZARNICY I CHŁOPI GRAJA NA ZW YŻKE CEN -  PO LITYK A  OPOZYCJI I

K U JĄ  BRON P R ZE Ć 'W K O  RZABO W L
Szeroki ogół nie zdaje sobie nawet spra- w sobie cały kompleks zagadnień, które,

prócz spraw ekonomciznyeh, cddzialywnjąwy z tego, jak niezmiernie doniosłem dla 
państwa zagadnieniem są dobre lub zle zbio­
ry. A  jest ono doniosłem dlatego, że kryje

też bardzo silnie na życie społeczne i st 
polityczne.

iśłe
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DR. ANTONI MARCZYŃSKI.

WYSPA NIEZNANA.
/ i lm  fantastyczno-egzotyczny w 3 częściach.

Część druga.

M Ś C IC j E L K A .
(Ciąg dalszy).

— Ciasno mi tu — zaszczebiotala. w pew 
nej chwili, sznurując wdzięcznie usteczka... 
— Widzę małe wgłębienie pomiędzy trzci­
nami... Stanę tam, a ty mnie zasłonisz, dopó­
ki p|£cąrze nie przejdą. < Pojedziem y za ni­
mi... Chcę mieć dużo miejsca... Oh, dużo! du­
żo!.., Chcę być znowu człowiekiem, bo tron 
(o najgorsza niewola...^

Marynarz słyszał już dość wiele o kap- 
ryśnom usposobieniu królowej, więc nie dzi­
wi! się żadnej zacbciance.Posłuoznie spełnił 
je j żądanie i niebawem znaleźli się daleko 
poza maszerującą czwórkami seciną proca- 
rzy...

— Od roku nie jechałam wierzchem — 
mówiła Othe, chcąc się niejako usprawiedli­
wić przed swym towarzyszem... — On nigdy 
nie pozwolił. A  teraz, kiedybym się go już 
o pozwolenie nie spytała, to znów nigdy nie 
mam sposobności.

— Doprawdy? Ja sądziłem...
— Nio nie rozumiesz — przerwała mu 

szybko... — Teraz jestem zwobodną i czuję 
się jak ptak, jak ryba w wodzie, ponieważ... 
jego tu niema. Nie chcę z nim ani przez 
chwilę sarn na sam zostać... _

— Przedtem jednak bardzo go... lubiłaś.! 
królowo—

— Co innego miałeś na' języku... Nie 
gniewam lę... 1 nie przeczę również, żc daw 
niej uważałam go aa innego człowieka. Lecz 
zawiodłam s ię -  Oh, jak strasznie się zawio­
dłam!...

Henryk milczał. Czuł, że ona chce go 
wciągnąć do rozmowy na temat bardzo ry­
zykowny. Wiedział, żę była dłuższy czas ko­
chanką Hansa, więc nie dowierzał je j zbyt­
nio. Wprawdzie sam Hans mówił kolegom o 
znaeznem oziębieniu się stosunków z królo­
wą, lecz którzy kochankowie nic spierają 
się, nie droczą, aby się potem tem serdecz­
niej pogodzić. Chwilowe nieporozumienie 
mogło minąć kiedykolwiek i wówczas Othe 
powtórzyłaby niewątpliwie Niemcowi, co o 
nim jego towarzysz niegdyś mówił. Z tych 
powodów postanowił Henryk nie tykać zu­
pełnie drażliwego tematu. Zresztą co inne­
go pochłonęło jego uwagę. Już od chwili 
szły oba wierzchowce tuż obok siebie, tak 
blisko, że strzemiona dotykały się wzajem­
nie. Poła płaszcza odwinęła się do tylu, a w 
rozcięciu tuniki widać było całą nogę kobie­
ty...

Henryk uczuł przyspieszony rytm serca. 
W pił wzrok w smukłą łydkę, od której proj 
mieniowało jakieś ciepło drażniące, jakieś 
prądy niewidzialne, a potężne. Krągłe, toczu- 
ne ramię wysunęło się w jego stronę i dłu­
gie, jak do pieszczoty stworzone palce spo­
częły na jego dłoni. A le w tejsamej chwili 
zamajaczyła mu przed oczyma słodka twa­
rzyczka żony. Oczyma duszy ujrzał ją  tak 
wyraźnie jakby na jawie... „Bądź spokojna, 
E li“ — szepnął w myśli. — „Uroda tej chy­
trej kusicie]ki nie zatrze mi w pamięci twe­
go obrazu"... Piętami uderzył wierzchowca, 
który dał szczupaka i odsunął się o kilka 
metrów od drugiego konia...

Othe parsknęła ironicznym śmiechem:
— Boisz się? — spytała, podpędząjąc 

swego rumaka... — Drżysz, by nie powtórzy­
ło sie to, eo wówczas w podziemiach świąty­
ni... Prawda? „

— Ani nie drżę, ani się nie boję — od­
parł trochę szorstko, — ale nie chcę popro­
stu...

,— Nio chcesz? Czy zbrzydłam? — Pochy­
liła się ku niemu i spogladała filuternie po 
przez długą firankę swych czarnych izes.

Przez waztuteńkie szparki powiek patrzyły 
je j podłużne oczy wyzywająco, zaczepnie, po 
nętnię. Dwa sznureczki białych jak śnieg 
ząbków — perełek zabłysły w cudnie wykro­
jonych usteczkach, a wązlcie palce, zakończo­
ne ostrymi paznokietkami wpiły się drapież­
ne w dłoń mężczyzny...

Lecz Henryk opanował się już najzupeł­
niej. — Nie zbrzydłaś, lecz wypiękniałaś sto­
krotnie — odparł spokojnie. — Należysz jed ­
nak do innego, a ja  nigdy ręki po cudzą wła­
sność nie wyciągam...

— Do nikogo nie należę! — krzyknęła. —1 
Do nikog'o! Rozumiesz? To eo było pomię­
dzy mną a nim, minęło raz na zawsze. Je­
stem wolna jak ptak, który buja w prze­
strzeniach... A le mniejsza z tem. Nie myś1, 
że dlatego to mówię, aby tobie dodać... od­
wagi... Nic, Henryku... Ja cię chciałam tylko 
wypróbować. Tylko wypróbować... nio więcej.

Umilkła i przez dłuższy ezas nie zamie­
nili z sobą ani słowa...

Cisza była w powietrzu i na ziemi. Żaden 
wiatru podmuch nie ca szumiał, nie zaszele­
ścił wśród gęstych zarośli. Tocząc się po 
miękkiej darni, nie turkotały kcła pojazdów 
nie zadzwoniła żadna podkowa końska. Ci­
cho stąpały rumaki po puszystym choć nie­
co miejscami przj-deptanym kobiercu ziele­
ni, bez hałasu posuwała się wyciągnięta, w 
długiego węża karawana.

Tylko strumyk, którego wazka wstęga 
wiła się równolegle do drogi, szemrał cud­
ną melodją płynącej wody, tylko zwieiz 
skradający się przez gęstwinę ku potokowi 
przystawał na widok potężnej karawany, a 
potem rzucał się do panicznej ueieczki, po­
trącając w biegn wysokie trzciny, które su­
chy szelest wydawały. Wówczas chwiały się 
i kołysały kiście baiębusów. znacząc w ten 
sposób szlaki, któremi pomykał spłoszony 
czworonóg.

(C. d. n.)
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Jak wiadomo, byt i rozwój naszego Pań-j 
siwa opiera się w lwiej części na płodach 
rolniczych i budżet nasz, budżet całego ży­
cia państwowego i jednostkowego, opiera się 
|>rzedewszystkiem na zbiorach naszych, na 
przysłowie wem „poiskiem. żniwie*1. Zachwia­
nie tej nieodzownej równowagi odbija się 
natychmiast na innych dziedzinach żye a. 
Wzrost drożyzny, wzrost bezrobocia, kru­
chość i falowanie monety — prosto płyną z 
lej jednej klęski, która może dotknąć ziemie 
Polskie.

W  roku 1924 byliśm y świadkami, jak złe 
zbiory — nawet nie katastrofalnie zle, ale 
gorsze od spodziewanych — zachwiały moc­
no podówczas ustalonym złotym i rychło 
ściągnęły go o 50 proc. prawie tytularnej 
wartości. Trudno — ponad wszystkie doktry­
ny polityczne, jesteśmy krajem „par excel- 
lencc1' rolniczym i ten charakter naszego 
Państwa dyktuje twardo warunki bytu, 
Przed którymi ugiąć się musi każdy, nawet 
najzdrowszy, najlepiej pomyślanv program 
polityczny.

W  .bieżącym roku przepowiadana klęska 
zbożowa w Polsce szczególnie groźne budzi­
ła horoskopy, które się na szezęście nie ziści­
ły. Jeżeli bowiem idzie o podstawowe per­
spektywy tegorocznych zbiorów — to stwier­
dzi ć należy, że, wbrem uporczywym kraka­
niem pesymistów, nie przedstawiają się one 
tak źle. Spore szkody, co prawda, wyrządziła 
długotrwała zima i opieszała wiosna, wiele

ozimin trzeba było zaorać i na nowo ibsie-- 
cych cyfr, które przyniósł nam rok ubiegły, 
nie podcięło. Powodzie, grady i orkany wy­
stąpiły sporadycznie i lokalnie, tak, że w o- 
gólnych cyfrach większego uszczerbku nie 
przyniosą.

Zbiory, jeśli wierzyć można obserwacji i 
obiektywnym głosom rolników, nie wypad­
ną najgorzej. Nie dojdą do tych im po nu ją- 
cyche yfr, które przyniósł nam rok ubiegły, 
ale nie opadną znacznie niżej od lat dawniej 
szych, które przecie szczęśliwie przetrwali­
śmy. Są oczywiście połacie kraju nad wyraz 
nędzne, które nietylko nic nam nie dadzą, a- 
le kołatać będą same o pomoc, lees: tak za- 
powiadi się w okolicach, gdzie licha ziemia 
złączyła się z brakiem kultury rolnej', w bo­
gatszych dzielnicach (Podole, Sandomier­
skie, K ujaw y) łany porastają pięknie i su­
to, a najlepiej może zapowiadają się żniwa 
w Wielkopolsce, gdzie wysoka kultura zdo­
łała pokonać tak nieprzyjazne warunki na­
turalne.

Patrzymy więc w przyszłość spokojnie. 
r  r

Niemnie? jednak mrożą się objawy bardzo 
ujemne i groźne. Oto zewsząd podnoszą się 
głosy, że żniwa będą złe, a wielki obszarnik 
i chłop wzajemnie sobie tern wyrzekaniem 
pomagają, grając oczywiście na zwyżkę cen, 
którą zapłacić ma wiecznie dojna krowa —i 
miasto. Mamy nadzieję, że rząd L wiejską 
spekulację wczas i stanowczo ukróci. Oośó 
naprawdę tych nienaturalnych i wieczystych 
przywilejów!

Nakoniec jeszcze jedno. W śród nurtują­
cych społeczeństwo zapowiedzi, że jesień 
przyniesie poważny kryzys finansowy, a co 
za tem idzie, polityczny — niezmiernie do­
niosłe znaczenie ma nadzieja... na złe zbiory. 
One to m ają hyć grobem obecnego regime‘u 
I zarodkiem poważnych powikł&i

Odsuńmy na bok te pesymistyczne zapo­
wiedzi! Jeśliby, nawet doszło lo  poważnego 
kryzysu, to — mamy nadzieję — rozegrać 
się on może na zupełnie Innem tle. Polskie 
żniwa ani. go nie odsuną, ani tem mniej — 
nie wywołają.

Ludność polska m Ukrainie sowieckiej
musi poddać się poiiiyee ukrainlzacyjnej.

Wychodzące w K ijow ie w języku pol­
skim pismo komunistyczne „Sierp'* ogłosiło 
artykuł w sprawie stosunku ludności pol­

skiej na Ukrainie sowieckiej do sowieckiej, 
polityki ukrainzacyjnej.

Pismo stwierdza, że rząd Ukrainy sowie-

1 0 . roku delikatną skórę dziecka pie­
lęgnow ać naleiy  łagodnem  i czystem

M Y D Ł E M  
DLA DZIECI N IY E A

Mniej łagodne mydła m ogą zaatako­
wać delikatny naskórek i zaszkodzić 
mu na zawsze. Mydło dla dzieci 
Nivea wyrabiane jest dla dzieci w e­
dług- przepisów lekarskich specjalnie 

dl a delikatnego dzie­
c ię ce g o  ciało. Miękka 
je g o  jak jedw ab piana 
wnika łagodnie w pory 
skóry, czyści grun­
townie i umożliwia je j 
należyte i zdrowe o d ­

dychanie.

Cena zł 1.50

Opalisz się
jeśli przed kąp ielą powietrzną czy słoneczną, przed 
wyjazdem i wycieczką nacierać się będziesz

KREMEM ]V !V E A
Krem ten potęguje działanie promieni 
słonecznych i chroni zarazem przed 
bolesną a nawet niebezpieczną ogo- 
rzelizną.

Pudełka po i l .  o . 10, o .7 5 , 1.40 i  2 .60  
Tubki po  zł. 1,33 i  2.25

Tylko Krem Nivea zawiera euceryt 
i na tem polega niezrównana jego 
skuteczność.
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Fr a n c is z e k  h o l n a r .

Kryzys 
w małżeństwa.

W  odpowiedzi na ankietę w sprawie mai 
żeństwa, rozpisaną przez jedno z pism zagra-; 
tucznych, głośny autor węgierski Franciszek 
Molnar, ogłosił następujące interesujące u- 
wagi:

Kryzys w małżeństwie f Raczej należało­
by pomówić o cichej rewoluoji w małżeń­
stwie. 0  rewolucji olbrzymiej, związanej ze 
wszystkimi błędami niesprawiedliwościami 

i niespodzankami, ale jednocześnie z całą 
wielkością 1 nadziejami prawdziwej rewolu- 
cji.

Lecz nie chodzi tu o rewolucja masową, 
file o sumę nul jon  ów małych rewolucji, któ- 
r© bez przerwy odbywaja się w niezliczo­
nych rodzinach 1 razem składają się na ol­
brzymi proces rozkładowy.

W  instytucji małżeńskiej nie został ani 
jeden kamień na kamieniu. Niezliczone dro­
bne zmiany, które się z ledwością zauważa, 
rworzą potężny przewrót.
, W  Ameryce zagadnienie małżeństwa ste 

palącym problemem dnia. Szalenie 
szybkie tempo życia handlowego, towarzy­
ski go, technicznego — wysunęło rozwiąza 
nie tego zagadnienia na pierwszy plan. Jest 
ro obecnie główne - pytanie Ameryki, lecz 
Pozostaje pytaniem, na które brak odpowie­

dzi. I  o ile mówię tu o małżeństwie, również 
zadowalam się sformułowaniem zagadnienia, 
a wcale nie próbuję rozwiązać go lub bawić 
się w przepowiednie, ponieważ taka próba 
wydaje mi się całkiem bezcelowa.

W  Ameryce obecnie modny jest nowy 
typ małżeństwa, małżeństwo przyjacielskie. 
Młodzienieo i panienka poznają się, podoba­
ją  się sobie i postanawiają się pobrać, W 
życiu ich jednali nio się nie zm icnia. On mie­
szka nadal w swym kawalerskim mieszka­
niu, ohodzi do clubu, jednym słowem żyje 
tak, jjik żył dotychczas, ona zaś mieszka 
tymczasowo u rodziców. Ten stan,_ który jest 
chyba niezem innem, jak usankcjonowanym 
stosunkiem miłosnym, trwa jakiś czas. W 
międzyczasie młodzi ludzie mieli okazję do 
wzajemnego poznania Ję i gdy po tej jak­
by próbie — dochodzą do wniosku, że są dla 
siebie odpowiedni, z tego prowizorjum mał­
żeńskiego powstaje prawdziwe małżeństwo, 
które zakłada sobie wspólny dom.

To przyjacielskie małżeństwo należy u- 
ważać za próbę rozwiązania zagadnienia 
małżeństwa, lecz w gruncie rzeczy próba ta 
jest igraszką ze sprawą poważną i niebez­
pieczną.

W  czem należy szukać przyczyny pro­
cesu rozkładowego w małżeństwie? Należy 
przeAewszystkiem pamiętać o tem, że mał­
żeństwo jest niezwykło skomplikowanym u- 
rządzeniem społecznym, i że na jego upadek 
złożyło się bardzo wiele przyczyn. W pierw­
szym rzędzie należy wziąć pod uwago zwy­
cięski pochód ruchu kobiecego. W n ezwy- 
kle krótkim czasie kobiety osiągnęły wszy­
stko, lub prawie wszystko to, do czego dąży­

ły  ich poprzedniczki. Zakres praw kobie­
cych zwiększył się tak bardzo, że musiał oł 
wywrzeć silny wpływ na małżeństwo. Rów* 
irież rozwój gospodarczy wycisnął swe pięt­
no na modnym małżeństwie. Obecnie w pra­
wie każdym małżeństwie mąż i żona pracu­
ją  zawodowo.

Po szóści mąż i żona pracują ciężko od 
rana io  wieczora. Wskutek tego komplika­
cje, które kl sdyś gnębiły każde prawie i lal- 
żeństwo, stały się całkiem nieaktualne. Zaz­
drość? Kto dziś ma na to czas! Tragedje na­
miętności stały się bardzo rzadkie — któż 
ma teraz czas na wielkie gesty i dramatj cz- 
ne efekty końcowe!

Również i zdobycze techniczne przyczy­
niły się do zmian w małżeństwie. W ynalaz­
ki techniczne, specjalnie w Ameryce, pozwa­
lają zmniejszyć do minimum pracę kobiety 
w gospodarstwie. Maszyna zajmuje je j miej 
sce i załatwia prace gospodarskie z niezwy­
kłą precyzją. Oswobodzona z zajęć gospodar 
skich, kobieta z warstw przeciętnie zamoż­
nych, poświęca się pracy zawodowej, lrrora 
daje je j niezależność materjalną w małżeń­
stwie.

Uważam, żo błędem jest szukanie środka 
ciężkości problemu małżeńskiego w momen­
cie seksualnymi. Małżeństwo jest bardzo sta­
rem i — może — nieśmiertelnem urządze­
niem. Obejmuje ono wiele elementów poza 
seksualizmem: przyjaźń, przyzwyczajenie,
wspólność interesów, rodzina, i długi rząd 
innycb czynników. W tym całym kpmplck- 
sie — czynnik seksualny należy uważać za 
bardzo ważny, ale nie za najważniejszy i je ­
dyny,
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ckiej dąży niezłomnie do ukrainizacji uwa­
żaj ąa tą ukrainizaoją za drogą do zwy­
cięstwa rew olucji na ziemiach ukraiń­
skich. — Stwierdzono jednak, iż ludność 
polska na Ukrainie sądzi (!) że jest wolna od 
obowiązku ukrainizacji. Pismo wzywa wobec 
tego obywateli sowieckich narodowości pol­
skiej na Ukrainie do wyrzeczenia sią tego 
błędnego (!) poglądu na cele sowieckiej po­

lityki ukrainizacyjnej. Dążeniem tej polity­
ki jest, aby wszyscy bez wyjątku obywatele 
Ukrainy sowieckiej opanowali język ukra­
iński i ‘ zbliżyli sią do kultury ukraińskiej.

Dla Polaków nie będzie państwo sowjec- 
kie czyniło wyjątków. Urzędnicy i praeowni- 
oy Polacy powinni wobec tego jaknajprę- 
dzej opanować język ukraiński.

Podejrzane konszachty Ukraińców matop.
i  czeskimi faszystami i niemieckimi nacjonalistami.

Jak donos:'..-! z Pragi, bawił tam z ramie­
nia partji „U ndo ‘ poseł ukraiński na Sejm 
warszawski, Paljew, który na zebraniu 250 
emigrantów ukraińskich w bardzo ostry spo 
sób atakował przywódców ukraińskiej emi­
gracji. stojącej na gruncie bezwzględnej 
walki z rządem bolszewickim na Ukrainie.

W  kołach em igracji ukraińskiej krążą 
pogłoski, że Paljew  odbył poufną konferen­

cję  z przywódcą faszyzmu czeskiego, byłym 
gen. Gajdą, oraz z przedstawicielem samo­
zwańczego hetmana Ukrainy, Połtawcn - O- 
stranicy.

Na konferencji miał byó również obecny 
niejaki dr. Schulz, przedstawiciel skrajnych 
nacjonalistów niemieckich, których wodzem 
jest Hittler.

Zagadkowy obraz.
Starzec i naga kobieta.

(b) W  Besangon (Francja) urządzono 
obecnie wystawę słynnego malarza francuskie­
go Courbeta, na którym znajduje się odkryty 
niedawno ciekawy, tajemniczy obraz. Przed­
stawia on nagą kobietę w objęcjach starca. 
Twarz starca przypomina zupełnie twarz zna­
komitego poety Karola Baudelaire’a a postać 
kobiety jego przyjaciółkę panią Sabotier.

Dzieje tego obrazu są dosyć ciekawe. 
Przed kilku laty przybyła do pewnego mala­
rza w Ciermont Ferraud, nieznana dama i przy­
niosła niedokończony obraz z prośbą o wy­
kończenie go. Malarz zgodził się. Po pewnym 
czasie dama wróciła, a wówczas malarz oświad­
czył jej, że kupuje ten obraz. Dama zgodziła 
się i malarz został właścicielem obrazu, który 
leżał u niego w kącie przez dłuższy czas. 
Pewnego dnia, malarz, oglądnąwszy obraz 
przekonał się, że musi on pochodzić z pod

pędzla jakiegoś mistrza. W  tym celu udał się 
do Luwru i tam, po zbadaniu stwierdzono, żę 
obraz jest dziełem Courbeta.

Dwie postacie siedzące na kanapie mają 
przedstawiać Braudelaire’a i jego przyjaciółkę 
panią Sabetier. Jest to tylko przypuszczenie, 
gdyż prócz podobieństwa twarzy ,nic nie wska­
zuje na to, aby Baudelaire pozował kiedyś 
Courbetowi do obrazu. Przeciwnie, Baudelaire 
był wrogiem wszelkiej nieruchomej pozy 
i trudno przypuszczać, aby zgodził się na to. 
Możliwe jest natomiast, że pozowała Courbe­
towi przyjaciółka Baudelaire’a pani Sabatier, 
z którą łączyła Baudelaire’a przez pięć lat 
idealna zresztą miłość.

Obraz, dotychczas niewyjaśniony co do 
owego pochodzenia i treści, budzi na wysta­
wie ogólną ciekawość.

Zainteresowanie zagranicy
Targami Wschodnlemi.

Zagranica okazuje b. żywe zaintereso­
wanie dla tegorocznych Targów Wschodnich 
we Lwowie. Rząd egipski wystąpi po raz 
pierwszy na tegorocznych Targach Wschod­
nich jako wystaw-a bawełny, Pozatem zorga­
nizowany zostanie po raz pierwszy dział rar 
cjonalnego handlu jajami i innemi artykułami 
i przetworami przemysłu rolniczego.

W najbliższym czasie przybywają do 
Lwowa delegaci Holenderskiego Związku To­
warzystw Akcyjnych dla połowu śledzi z 
Vłaardińgen, celem ustalenia sposobu wzięcia 
udziału tegoż Związku w Targach Wschodnich.

Stat^sf^ka powstania 
w

Według urzędowych danych rządu me­
ksykańskiego, w roku ubiegłym zginęło w sta­
nie Jałisco przeszło L20Ó powstańców, 177 
powstańców dobrowolnie oddało się w ręce 
wojsk rządowych. Obecnie cały ten stan jest 
prawie zupełnie oczyszczony z oddziałów pow­
stańczych, jedynie w północnej jego części 
ukrywają się jeszcze niedobitki. W Meksyku 
aresztowano ostatnio 21 osób, w  tej liczcie 19 
kobiet, za udział w zakazanych przez państwo 
nabożeństwach kościelnych.

Schwytssiia międzynarodo­
wych złodziei biżuterii.

Policji w Lipsku udało się po kilkumie­
sięcznych wysiłkach aresztować międzynaro­
dową bandę włamywaczy, którzy w całym 
szeregu miast i miasteczek niemieckich, a 
także i w Berlinie, dokonywali włamań, krad­
nąc przedewszysłkiem biżuterię srebrna, złota, 
oraz brylanty.

Banda ta była znakomicie zorganizowa­
na. Ukradzione przedmioty ze złota i srebra 
przetapiano na miejscu i wysyłano następnie 
do Belgji i Poiski, celem zbycia ich. Policja 
aresztowała obecnie 21 członków tej bandy.

Święte śpiewaków 
w Wiedniu.

Od 19 do 22 lipca odbędzie się we Wied­
niu zjazd 200.000 śpiewaków niemieckich. Na 
ten cel przeznaczono olbrzymią halę drewniar 
ną, mogącą pomieścić 00.000—80,000 osób. Bal? 
ta została zbudowana przez inżyniera Georga 
Rupprechta. Rycina nasza przedstawia od l%r 
wej strony: dyrygentów święta spiewaokiega 
prof. Wiktora Keldorfera i prof. Gustawa Wolu* 
gemutha.

25 rocznica śmierci Leona XIII.

Papież Leon XIII, jeden z naj­
większych i najbardziej pokojowo 
usposobionych dyplomatów wśród 
papieży, zmart 20 lipca 1903 roku. 
Rodzime jego nazwisko brzmiało 
Givachino Pecci. Urodził się 2. 
marca 1810 w Carpetino, w roku 
1843 został nuncjuszem w Bruk­
seli, w r. 1857 kard. w r. 1878 papie­
żem. Rycina nasza przedstawia 
grobowiec papieża w Łateranie 

T Rzymie.
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Katastrofa kolejowa w Monachjum.

Dworzec kolejowy w Monachjum był w ostatnich latach widownią kilkudziesięciu 
katastrof kolejowych i uważany jest za najbardziej „pechowy® dworzec w całych Niem­
czech. Onegdaj jak już doniosły depesze, wydarzyła się na tym dworcu, nowa katastrofa 
która pochłonęła wiele ofiar wśród ludzi. — Kilka osób jest zabitych, a kilka­
dziesiąt rannych. — Rycina nasza przedstawia główny dworzec w Monachjum, zbudowa­
ny w latach 1857— 1860, na którym wydarzyła się w ostatnim czasie straszna katastrofa 
kolejowa.

Król rzeźników lwowskich
przed sąte,

Końcowe zeznania świadków.
(K. D.) Proces Nowaka kończy się po- 1 

IWoli. W  dalszym  ciągu w czorajszego osme- 
Ko dnia rozpraw y poza kon frontacją  K ati 
K orotczak  z Menkesem (podaną przez nas 
"wio w czorajszym  num erze), przesłuchano 
świadków obrony d*ra H enryka Rubenbau- 
era, wet. m iejskiego i  m jrą  K azim ierza 
B iałkow skiego, którzy stwierdzili, że odda­
na przez 5 pac, do ekspertyzy kiełbasa N o­
w aka nie w ykazała obecności koniny.

W  szczególności dr. K ubeabauer stwier 
dził, że dr. H iolsk i n ie by ł kom petentny do 
Przeprowadzani a ekspertyz żyw nościo­
w ych. Pozatem  w yrażą świadek dużą w ąt­
pliwość, ozy analiza dra H iolskiego by ła  
trafna.

D alej odczytano zeznania nieobecnych 
świadków oficerów  żyw nościow ych Mięjia- 
ła  Jor dana i  Zygmunta, K rellą, których 
de pozycje obciąży ły  Nowaka. K ro ll ń. p. 
twierdzi, że Nęjyaik był najgorszym  z do­
stawców, oraz, że ofięerow ie żyw nościow i 
skarżyli się często na  jego  dostawy, a mó- 
^dć głośniej obaw iali się, utrzym ując, że 
Nowak rozporządza w ielk im i w p ły w a m i, 
Przy pom ocy których  może przenosić n iew y. 
godnych dla siebie o ficerów  z pułku do! 
Pułku.

Następnie odczytano szereg aktów, są -

ją c z je j  nieuwagi rzuciła .się a balkonu. 
Przewieziona do szpitala zmarła.
Trzeci wypadek samobójstwa miał m iej­

sce przy ul. Słonecznej 17, gdzie robotnik 
W it win Józef zażył większej dawki trucizny,

Katastrofa lotnicza na 
janowskiem.

(KD) Na lotnisku janowskiem we Lwo­
wie wskutek defektu w motorze o godz. 3-ciej 
popołudniu spadł m ający odlecieć do Warsza 
w y samolot wojskowy typu Heuriot. Samolot 
uległ roztrzaskaniu. Lotnicy por, Jan M ali­
nowski i Emil Furmann ciężko ranni, prze­
wiezieni zostali do szpitala.

do w y eh, w ykazów  dostaw N owaka oraz 
przepisy wojskowe, jak  dostarczone m ięso 
w yglądać powinno.

W ielk ie  w rażenie na s a l i ' w yw arł 
szczegół, że kiełbasa w ojskow a m usi b yć 
sporządzoną albo z czystej w ieprzow iny, al­
bo najw yżej 25 proc. w ołow iny m oże zaw ie­
rać, ale żadnego podirobiu choćby w ieprzo­
wego, żadnych serc, żadnych głów  kro­
wich.

Skonsternowany N owak na zapytanie 
przewodniczącego ośw iadczył, że przepisów 
tych, zawierający um ow y —  nie znał.

—  Przew .: Jalc to, pan król rzeźników 
i  przepisów nie znał.

Następnie udzielano głosu rzeczoznaw­
cy  Józefow i K otow iczow i, k tóry  orzekł — 
b iorąc pod uw agę zawartość kiełbasy wedle 
zeznań osk. Deyiata i  Czerwińskiego —  że 
kiełbasa taka n ie  m ogła się trzymać, co po­
kryw a się z zeznaniami Jarki, który o g lą ­
dał tę kiełbasę w  pracowni.

N a wniosek obrony odczytano zeznania 
lekarza 19 pp. dra Dęsm ga, który stw ier­
dził, że kiełbasa była. zdatna do użycia,

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
Sprawozdanie z ostatniej chw ili poda­

jem y na stronie 9-tej.

Utoną! na „Żelaznej 
Wodzie".

(KD) Na „Żelaznej W odzie" z tamt. sta­
wu wydobyto zwłoki mężczyzny, którego w 
poniedziałek ubranie znaleziono w  kabinie 
Nr. 7 jeszcze dnia poprzedniego.

Czyj to jest trup policja  nie podaje.

Trzy samobójstwa we Lwowie.
(KD) W czoraj miały w naszem mieście znaleziony przy zwłokach list pożegnalny do 

miejsce trzy wypadki samobójstwa. I tak: rodziców i znajomych.
Jadwiga Floriańska 17-letnie dziewczę z Kle par - — -

  _____  Drugi wypadek wydarzył się przy ul. Ko-
Klcparowa (zam. ul. Piłsudskiego 653) córka peraika 3, gdzie z II piętra rzuciła się na 
stolarza zawiedziona w m iłości rzuciła się w bruk 24-letnta Katarzyna Awiau, służąca z 
południe pod pociąg na lin ji dworzec głów- i ul. Janowskiej- 30. • -
ny -— Podzamcze. Koła lokomotywy rozerwą-j Przyszła poskarżyć się na zawód miłosny 
*y je j ciało na pół. Sp. denatka pozostawiła** do koleżanki i po rozmowie -z. nią. korzysta-

Obrabowanie reemigranta.
(KD) Z Liska donoszą nam o napadzie 

rabunkowym jaki miał miejsce we wsi Solin 
cach tąmt. powiatu. Oto do chaty Ławryka 
W asyla, który dopiero z Ameryki powrócił, 
wdarło się sześciu drabów uzbrojonych w ka­
rabiny i zrabowało po steroryzowaniu do­
mowników 180 dolarów amer., 70 zł., 3 koszule 
amerykańskie, futerko, parę rękawiczek skó­
rzanych oraz 20 metrów kręconego sznura a- 
merykańskiego.

Napastnicy zbiegli bez śladu. Celem uję­
cia ich policja wdrożyła energiczne śledztwo.

Piorun uderzył w świątynię
(KD) W  nocy z wtorku na środę w czasie 

gwałtownej burzy z błyskawicami kościół w 
Magierowie uległ uderzeniu pioruna, który 
wzniecił pożar. Ogień zlokalizowano. Szkoda 
wynosi 100 tysięcy złotych.
■— w  ■ iwMuujanaawmiwi—-ia — ■ râiTanł-agajgcwwn M --A racn

Echo przykrego incydentu 
w barakach wojskowych.

Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. Y I na­
desłało nam następujące pismo w sprawie, 
notatki, umieszczonej w numerze z dnia 6, 
czerwca br. pt.: „W  barakach wojskowych
wyrzucono na bruk żonę kapitana W. P.“

Niezgodne z prawdą jest. że_ w barakach 
wojskowych p rz y  ul. Janowskiej 63 mieszka­
ła żona' pewnego kapitana, który niedawno 
przeniesiony został ze Lwowa; natomiast 
prawdą jest, że w bara-kach tych mieszkała 
żona kapitana, który od roku 1924 niema przy 
działu we Lwowie, lecz stały przydział w 
Stryju. Niezgodne z prawdą jest, że mieszka­
nie zostało zremontowane przeważnie _ kosz­
tem tego kapitana, natomiast praWstą jest, że 
remont mieszkania pokryty został w całości 
z funduszów skarbowych. Opróżnienie miesz 
kania nastąpiło na zasadzie przepisu rozp. 
Prezydenta Rsplitej z dnia 3. września 1926 r. 
(Dz. U. Rz. P. Nr. 93 poz. 540) z tern, że żonie 
kapitana 11 razy odraczano^ termin opróżnie­
nia mieszkania, zaś mąż, który ma stały przy 
dział w Stryju, jeszcze 18. kwietnia 1928 r. o- 
trzymał mieszkanie w miejscu _ przydziału. 
Niezgodne z prawdą jest wreszcie, że rzeczy 
umieszczono w .stajni, natomiast prawdą jest, 
że rzeczy zostały ^należycie przechowane w 
magazynie wojskowym. Gen. bryg. Popowicz, 
daw. Okr. Korp. Nr. VI.
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Sprawcy zamachu na p^citą
przed sądem doraźnym.

DJS ran© rozpoczęła się rozprawa.
(K . D.) W  w ielk iej sali rozpraw  lw ow ­

skiego Sądu okręgow ego karnego pam iętnej 
i  głośnej z procesów  przeciw  Siczyńskim , 
Fedakom, Atam ańczukom , W erbiekim  itd.
i-ozpoczął się znów proces, którego ecka odbi­
ją  się daleko poza rogatkam i Lwowa.

Tym  razem  doraźnego w ym iaru  spra­
w iedliw ości oczekuje sześciu ruskich wzgl. 
ukraińskich m ołojeów , członków polity ­
cznej terrorystycznej organizacji, k tórej ce­
lem  robota rew olucyjna  przeciw  P a  łtwu 
Polskiem u, oparta w  pierwszym  i-zędzie o 
m ordy polityczne i  zam achy rabunkowe na 
m ienie Skarbu.

Podobnych procesów, iak dzisiejszy — nn‘e 
Lśm y wiele. Obecny jest pośrednio jednym  
dalszym  ogniwem  tego łańcucha, ciągnące­
go się już ocl d ługiego szeregu lat bezaa 
dziejnie i  nieprzerwanie.

Pośrednio podkreślam y, bo w tym  w y ­
padku spraw cy kierow ać się m ieli żądzą 
osobistego zysku, osłoniętą dla okrasy pła­
szczykiem  idei.

• Ivto pada o fia rą  kto w in ow ajcą  tego 
stanu rzeczy 1 O fiarą kw iat m łodzieży ru­
skiej, w ykolejonej, oderwanej od  książki 
dla nasycenia am bicji na  żołdzie B erlina 
i  M oskw y stojących  Petruszow yczów , ] ie  
m ogących  się pogodzić z faktem , że Lw ów  
i M ałopolska W schodnia stanowią integral­
ną część N iepodległej Polski.

A  byw a już tak, że ofiaram i szczególnie 
doraźnego w ym iaru  spraw iedliwości, są 
przedewszystkiem  ci, k tórych  na gorącym  
uczynku zbrodni przyła-pano.

Tnni natom iast siedzą sobie zdała, ża­
dnej nie obaw iając się kary.

Tak jest i  w  1 ym  w ypadku. Sześciu m ło 
kosów staje przed Trybunałem  doraźnego 

' sądu, by ponieść naw et najdalej idące kon­
sekwencje za sw ój czyn. G rozi.im  bow iem  
kara śmierci.

Zań niew ątpliw i m oralni deprawatorzy 
w ychow aw cy ideow i tych m oiojców , de­
strukcyjną swą akcję bezkarnie, w  'ialszym  
prowadzą ciągu. Tym  n ic nie groź ' bo sie­
dzą zagranicą, jak  jpetruszewyez lub K ono- 
wajee albo przebyw ają  w  kraju, przywdzia­
ni są w  pancerz poselskiej n ietyk a ln ości, 
jak  Zachidnyj, L ew icki i inn i Liszczyńscy. 
Oni tylko ocl dyktow ania i  w ygłaszania z 
trybuny parlam entarnej antypaństw ow ych 
,zajaw“  i robienia b łyszczących  karjer.

.A młodzi, zapalni studenci ich  narodu 
skoro iaci naiwni, że zam iast pracow ać nad! 
swą przyszłością, dali się nabrać na ich  fra ­
zesy, b y  ulec w  końcu m oralnej deprawa­
cji, —  która skłoniła ich  do rabunku nawet 
pono z  chęe: zysku —  niech  f. Eią.

D ecyzja  W arszaw y.
W czora j popołudniu nadeszła z  W ar­

szawy z M inisterstwa Spraw iedliw ości de­
cyzja, że spraw ców  napadu na pocztę pr: y  
u licy  Głębokiej należy oddać pod' sąd do­
raźny.

W obec tego, że dziś w łaśnie upływ a 14- 
dniow y term in od czasu u jęcia  sprawców —  
rozprawa m usiała się rozpocząć w  dniu dzi­
siejszym .

Kto oskarżony ?
Na ławie oskarżonych zasiedli: W ło ­

dzim ierz Ordyniep, b. sem inarzysta, W ło ­
dzim ierz M yrosz, abs. szkoły handl., Euge- 
n jusz Kaczm arski, w ydalony gim nazjali­
sta, Iwan Płaehtyna, elektrom onter, E uge­
niusz Skicki, m echanik m onter, oraz szofer 
Iw an Stokało. W szyscy  są m łodzieńcam i od  
18 eto 24 lat.

Trzej dalsi pośrećK . uczestnicy Ołena 
K rajew ska, K om an K aczm arski i  W ła d y ­
sław K oba, .przekazani zostaną sądowi przy 
sięgłych.

O co  są obw inieni?
W n iesion y  ustnie przez prokuratora 

Syw ułaka akt oskarżenia obw inia sześ nu 
na wstępie w ym ienionych  spraw ców o  zbro 
dnię zbrojnego napadu rabunkow ego na u- 
izącŁ państw ow y _? <W w ' ,

W  śledztwie b ron ili się oskarżeni tern , 
że działali z pobudek ideowych, jako  człon­
kowie ukr. organizacji.

Przypuszczalnie i  teraz bronić się będą 
podobnie, co  zobaczym y zresztą z  dalszego 
przebiegu rozpraw y.

T rybunał i obrona.
R ozpraw ę prow adzi nadr. M alicki. —  

P rócz n iego w chodzą w  skład Trybunału 
nadr. Angielski. D worzak i  Bendaszewski. 
B ron ią  adw okaci dr. H ankiew icz, dr. Sta- 
••osolaki, dr. Głuszkiewicz, dr. Iw an W oło­
szyn. dr. Strom ieki.

Dalsze szczegóły rozpraw y, budzącej 
w ielk ie zainteresowanie, k tóra  potrw a p rzy  
puszczalnie 3 dni —  podam y ju tro . '

Przyjazd kata Maciejowskiego.
D ziś lub n oida le j ju tro  spodziewany 

jest przyjazd  znanego ju ż  dobrze L w ow a —  
kata M aciejow skiego, d la  k tórego przygo­
towano ju ż  naw et i przew ietrzono w ygodn y 
pokój w  apartam entach sądu karnego przy, 
nl. Batorego.

Katastrofa na ćwiczeniach artyler.
Generał zabity, kilkunastu oficerów 3 szeregowców ranionych.
W obozie artyleryjskim w Hajmasker na 

Węgrzech, podczas strzelania ćwiczebnego na­
stąpił wybuch, spowodowany wadliwością ma- 
terjału artyleryjskiego. Skutkiem wybuchu 
odniósł ciężkie rany w głowę gen. Csoergey, 
który wkrótce zmarł. Ponadto został raniony

w nogę płk. Malczky, a gen. dywizji Ferjentsik, 
kilku oficerów oraz kilku szeregowych od­
nieśli lżejsze rany.

Za katastrofę tę nie można nikogo czy­
nić odpowiedzialnym i należy ją uważać za 
nieszczęśliwy wypadek.

Policja otrzyma mundury letnia,
ale... w jesieni.

Główna Komenda Policji Państwowej za­
kupiła tytułem próby 350 metrów letniego 
drelichu dla umundurowania w porze letniej 
policjantów. Mundury letnie dla funkcjonarju- 
szów P. P. nie będą wprowadzone jednak w ro­

ku bieżącym, gdyż dopiero w jesieni zamie­
rza Komenda Policji dokonać zakupu materja- 
łu na garnitury, o ile próby wypadną po­
myślnie. Kredyty na ten ceł w roku bieżącym 
wynoszą 317.000 zł.

Zdjęć ie filmowe w stroju Ewy.
Przykra przygoda młodej dziewczyny.

(b) W jednym z eleganckich kinoteatrów 
w Budapeszcie wydarzył się onegdaj niezwykły 
wydadek. Na ekranie wyświetlano film pod 
tytułem „Cudowny lekarz", rozgrywający się 
w  miejscowości kąpielowej, w którym panie 
rozbierają się do naga. Naraz jedna z pań, 
siedząca w loży kinoteatru z swoim bratem, 
krzyknęła przeraźliwie i zemdlała. Musiano ją 
cucić i odwieść do domu. Tam okazało się, że 
młoda dama poznała siebie na ekranie w oso­
bie jednej z nagich pań. Rodzice młodej damy 
wydobyli wkońcu od niej następujące zezna­
nie : Zgłosiła się ona do wytwórni filmowej 
w Budapeszcie, gdzie zaangażowano ją do 
zdjęcia. Nie przeczuwając nic złego, udała się 
do atelier, gdzie były  już zgromadzone inne 
dziewczęta. Reżyser oświadczył im, że będą 
zdjęte jako kąpiące się panie, ale, że film nie 
będzie wyświetlany na Węgrzech, tylko zagra­
nicą, tak, że inliognito będzie w zupełności 
zachowane. Tymczasem film wyświetlono nie- 
tylko na Węgrzech, ale nawet w samym Bu­
dapeszcie.

Panna Marja H. (bo tak się nazywała 
młoda dziewczyna) wniosła skargę do sądu 
przeciw wytwórni filmowej, żądając zniszcze­
nia odpowiedniej sceny obrazu i odszkodowa­
nia, motywując swoją skargę tern, że kobieca 
jej cześć została przez nagie zdjęcie naruszo­
na. W skardze twierdziła młoda dziewczyna, 
że nie chciała grać tej „roli“ , ale reżyser na­
mówił ją, powołując się na to, że film nie 
będzie wyświetlany na Węgrzech. Proces trwał 
dwa dni. Przed sądem przedefilował cały sze­
reg świadków je pośród reżyserów, artystów 
i artystek filmowych. Zeznania tych świadków 
wypadły jednak dla paaoy Marji lł. bardzo 
niekorzystnie. Okazało się, że panna Marja H. 
nie sprzeciwiała się wcale nagiemu zdjęciu, 
jakkolwiek' reżyser oświadczył jej, że film bę­
dzie wyświetlany w Budapeszcie. Panna H. 
miała nawet oświadczyć reżyserowi, że wy­
stąpi w  każdej roli, jaką jej ofiaruje.

Wobec tego skarga panny Marji H. zo­
stała oddalona, a prócz tego poniosła ona 
koszta procesu.

C h u n y  r o k  w  s a a a d i  w  isk.
Jak stwierdza dziennik warszawski 

„A B C “, w sadach polskich zapowiada się cbu

dy rok. W roku zeszłym skarigno się na brak 
gruszek, był za to dobry urodzaj na jabłka, a 
'przeciętnie zbiory średnie. W  tym roku zbio­
ry owocowe szacowane są w kołach ogrodni­
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czych na „2 i pół“ , czyli „niżej średniego". Ja 
« i§k prawie niema, gruszek niewiele, tru­
skawkom i malinom zaszkodził nadmiar wil­
goci. Późna, mroźna i mokra wiosna, spóźnio­
ne Jato, wreszcie burze i wichury — wszystko 
to odbiło się niekorzystnie na drzewach i 
krzewach owocowych.

Niewiele lepiej jest pod wzglądem owoco­
wym w całej Europie. Biuletyny rolniczo za­
powiadają katastrofalny nieurodzaj jabłek, 
Kruszek i śliwek. Zawiodły owoce również i 
w Ameryce, tak, iż tamtejsi ogrodnicy z tru­
dem bądą m ogli pokryć potrzeby wewnętrz­
ne. Spowodowało to już podniesienie cen mar 
Jnolad owocowych. Ucierpiały też silnie win­
nice, właściciele ich jednak pocieszają sie, że 
3 esli sprawdzą sic przepowiednio meteorolo­
gów (jesień tegoroczna ma być długa i cie­
pła), wówczas straty to pokryją sobie przez 
znacznie lepszy gatunek wina, jaki dadzą 
grona winne.

Spadek amerykański.
Ministerstwo spraw zagranicznych podaje 

do wiadomości, że w Ameryce Północnej, w 
mieście Syracuse N. Y., zmarł obywatel pol­
ski Franciszek Nowicki, pozostawiając znaczny 
spadek. Do spadku po zmarłym uprawnieni 
sr żona i dzieci, względnie rodzice, a w  razie 
ich śmierci rodzeństwo.

Ministerstwo wzywa osoby zainteresowa­
ne o zgłoszenie swych praw do wydziału 
prawno-konsularnego Ministerstwa spraw za­
granicznych, Warszawa, ul. Fredry Nr. 3.

W ^ika wycieczka botaników 
przybędzie do Lwowa.

Z końcem bieżącego miesiąca przybywa 
do Polski 100 najwybitniejszych profesorów 
botaniki państw europejskich i Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej Wycieczka zwie­
dzi Warszawę, Poznań L w ó w , Kraków oraz 
Tatry. W Tatrach zapozna się z charaktery- 
stycznemi okazami flory.

0 zaliczki 6-mies. dla urzędu.
Urzędnicy i wojskowi zawodowi mają 

prawo na zasadzie ustawy o uposażeniach do 
zaliczek na płace do wysokości 3-miesięcznego 
nposażenia. Koła urzędnicze otrzymały wiado­
mość, że zdarzają się sporadyczne wypadki 
przyznawania zaliczek nawet do wysokości 
6-miesięczuego uposażenia, ale dotyczy to 
tylko oficerów.

Obecnie podejmowane są usiłowania, aby 
' ei pomocy nie ograniczano wyłącznie do ofi­
cerów, lecz rozciągnąć prawo zaliczek 8-mie- 
Sl?cznyeh na wszystkich urzędników państwo­
wych.

W ł ó c z ę g o s t w o  (cy g a n ó w  
będzie ukrócone.

„Cygan nie sieje, cygan nie orze, gdzie 
cygan spojrzy, cygana zboże* — mówi stara 
Piosenka. I jest w tem wiele prawdy. Kobiety 
rudnią się wróżeniem, o tern wie każda ku- 

cnarim, ale eo robią mężczyźni ? Niegdyś Iru- 
Q|h się kowalstwem, pobielaniem rondli itp. 
awod ten jednak wśród męskiego rodu cy­

ganów zamka. Muszą więc poprostu kraść.
, To też słusznie czynią władze admini- 
- y j n e ,  iż przystąpiły do wydania specjal- 

Jtg Przepisów, normujących połoz'enie praw- 
fAgaouw w Poisce. Przepisy te m. i. prze- 

Uk U'Ĵ  za r̂a dnienie kolanjach roboczych. 
hrm' i °  wreszcie włóczęgostwo, które jest 

atną plagą wsi, zwłaszcza w Małopolsce.

Prezydenta Meksyku zamordował kapitan 
armii meksykańskiej.

Zamachu dokon? < w ra^tayracjl przy dźwiękocb
orkiestry.

Jednocześnie wykonano zamach na ministra pracy.
W  związku z wczorajszą naszą depeszą, w 

której podaliśmy pierwsi z prasy lwowskiej 
wiadomość o zamordowaniu nowoobranego 
prezydenta Meksyku, generała Obregona, na­
deszły w dalszym ciągu następujące szczegó­
ły tego zamachu:

Meksyk. (Pat) Prezydent Ob gon został 
zamordowany w godzinach popołudniowych 
podczas bankietu, odbywającego się w pod­
m iejskiej restauracji. Sjirawca zamachu zbli 
żył się do prezydenta, siedzącego przy stole i 
udając, że chce mu pokazać zamieszczone w 
dziennikach karykatury, w yjął z kieszeni pi­
stolet automatyczny, z którego z bardzo bli­
skiej odległości dal szereg strzałów do prezy­
denta. Śmierć. Obregona nastąpiła niemal na­
tychmiast. Strzały dane były w czasie, kiedy 
grała orkiestra, wobec tego niewielu słyszało 
li uk wystrzałów i widziano jedynie, jak Obre 
gon spadł z krzesła. Przyjaciele zamordowa­
nego rzucili się na sprawcę zamachu, chcąc 
go zlynczować. Przeszkodził temu z wielkim 
trudem obecny na sali prezydent policji.

Zawiadomiony o morderstwie prez. Calles 
u jął śledztwo w swe ręce. Zdołano stwierdzić, 
że zabójcą jest kapitan arm ji r^eksykanskiej 
Juan Eseapulario. Został on ciężko raniony 
w chwili aresztowania. Milczy on uparcie i o- 
świadezyl jedynie, że nie miął żadnyeh spól- 
ników. ♦ ♦ ♦

Meksyk. (AW ) Zamordowanie prez. Obre­
gona wywołało w mieście i kraju niebywałe 
podniecenie i zaniepokojenie.

Urzędujący prezyd. Calles zarządził oster 
nogotowie policji i wojska w całym kraju. 
Wszystkie, punkty strategiczne w mieście, ob 
sadziły oddziały wojskowe, uzbrojone w ar­
maty i karabiny maszynowe. W  kraju zapro­
wadzono ostrą cenzurę, co daje powód do naj 
rozmaitszych pogłosek. Calles zarządził tak-

wisk w wojsku i po jji swoimi przyjaciółm i, 
usuwając niepewnych ludzi. Ponieważ w Me­
ksyku nie ma urzędu wiceprezydenta, spo- 

ziewają się powszechnie, że parlament prze­
dłoży upływ ający w dniu l.gruduia okres u- 
rzędowania Cjijlesa do czasu wyboru nowego 
prezydenta. Morderca Escapuiarie będzio 
prawdopodobnie w ciągu najbliższych godzin 
stracony.

Zamordowany gen. A lvaro Obregon był 
jedną z najwybitniejszych postaci w dzie­
jach Meksyku. Został on dnia 1. lipca wybra­
ny prezydentem Meksyku jako jedyny kan­
dydat. Rząd miał objąć dopiero w grudniu 
b. r.

Ze zbrodnia była z góry uplanowana, do­
wodzi fakt, żc w kieszeni mordercy znalezio­
no list do rodziny, w którym pisze on: „W iem  
że będę musiał umrzeć za m oje przekonania, 
żegnam was“. • • •

Nowy Jork. (AW ) Z Meksyku nadeszły tu
wiadomości o zamordowaniu meksykańskie­
go ministra pracy Luis Moronesa. Morderca­
mi mają byt zwolennicy Obregona, którzy 
podejrzy wal i Moronesa o pośredni lub bezpo 
średni udział w zamordowaniu prezydenta. 
Dotychczas nie zdołano uzyskać potwierdze­
nia tej wiadomości.• • •

Meksyk. (AW ) Równocześnie z zamordo­
waniem prez. Obregona zauważono wzmożo­
ną działalność powstańców meksykańskich 
w całym kraju. W  stanie Guanajuanto pow­
stańcy próbowali opanować kilka miejscowo 
ści, ponieśli jednak klęskę. W  czasie walk zgi 
nęło 54 powstańców, kilkunastu zaś, wziętych 
do niewoli, wojska rządowe rozstrzelały. W  
San Louis Patosi władze wykryły organiza­
cję, dostarczającą powstańcom broni. 2 o fi­
cerów i dwie osoby cywilne stracono, liczni

że natycumiast obsadzenie wyższych stano-członkowie organizacji aresztowani.

Roistriilan
Stan oblężeni

M eksyk. (A W .) W czora j rozstrzelany 
został zabójca prezydenta Obregona, oficer 
w ojsk m eksykańskich Jerzy Eseapulario.
N astrój w  M eksyku jest w  dalszym  ciągu 
w najw yższym  stopniu podniecony. W  kil-

ile iabójcy.
a w Meksyku.
ku m iejscow ościach toczy ły  się krwawe 
w alki pomiędzy w ojskiem  rządowem  i  po­
wstańcami. Na odbytem  w czoraj posiedze­
n iu R ady m inistrów  uchw alono ogłosić stan 
oblężenia w  całym  kraju.

Nowy gws
Uprowadzenia sołtys

Nowogródek (AW ). Na pograniczu pol- 
sko-litewskiem porwany został przez L itw i­
nów sołtys wsi Hudejki w gminie pobrze 
sltiej, Meszko. Nocy przedostatniej Meszko 
pasł konie opodal granicy i pod groźbą uży­
cia broni został uprowadzony Meszko posia­
dał grunt tuż pod granicą. Już w roku ub.

ifif litewski
sa wsi pogranicznej.
Litwini zagrabili część jego gruntu. Straż 
pograniczna litewska groziła często porwa­
niem sołtysa, aż wreszcie uprowadzono go w 
tajemniczych okolicznościach. Wedle otrzy­
manych wiadcjiości, sołtysa osadzono w wię 
zieniu w Biedrujcach.

Sensacyjny dramat w Wimie,
Sędzia zastrzelił aktorką w jej mieszkaniu.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Dziś o godzinie 2-g

w nocy w ydarzył się w  W iln ie  niezwykle 
krw aw y i sensacyjny dramat. P olic ja  zosta 
Ja zaalarm owana traged ia, jaka rozegra a 
się w mieszkaniu artystki teatralnej M arji

K orzeniow skiej. Do mieszkania tego przy­
był sędzia śledczy przy sądzie okręgow ym  
w W ilejce , 29-letni Juliusz Pines. Co się 
dzlaio w  mieszkaniu, tego dokładnie nikt 
nie może stwierdzić, natom iast około godz.
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2-giej w nocy usłyszano strzały rewolwe- 
(rowe. Otc sędzia Ijncs zabił swa przyjaciół 
łkę artystkę Korzeniowską. P o (Ipkonaniu 
i zabójstwa Pines wyszedł z mieszkania i od­
dał się w ręce napotkanego policjanta, któ­
remu polecił odprowadził'; się do Korni - 
sarjatu.

W  kom isarjacie Pines zażądał "wezwa­
nia przedstawicieli w ładzy prokuratorskiej. 
Niebawem  przybył tam podprokurator K o- 
werski, k tóry  przesłuchał Pinesa i natych­

m ia st złożył raport prezesowi Sądu okręgo­
wego, z którego polecenia Pines został are­
sztowany i odstawiony do w ięzienia śledcze 
go. —  *

Pines jest synem  zam ożnego kupca ży­
dowskiego, w łaściciela kilku kamienic. Ze­
znał on, że zabójstwa dopuścił się przypad­

kowo, rozładowując rewolwer, nie wiedział 
bowiem, że w luh. pozostała jeszcze jedna 
kula. Nastąpił strzał. Korzeniowska, tra­
fiona w serce, zmarła natychmiast.

Do mieszkania artystki p rzybyły  w ła ­
dze policy jn o  - sądowe i rozooczęły śledz­
two. Zw łoki K orzeniow skiej by ły  ułożone 
na kanapie, oparte głow ą o pianino, na któ- 
rem  rozłożone były  nuty cygańskiego ro­
mansu rosyjskiego. Mieszkanie artystki 
składa sic z dwóch pokoi i kuchni. W  je ­
dnym  z nieb spała kilkuletnia córka, jedna­
kowoż strzałów nie słyszała.

Z polecenia prezesa Sądu wileńskiego 
do przeprowadzenia śledztwa w yznaczony 
został sędzia śledczy do spraw szczególnej 
wagi. Zabójstw o wwmiało wT sferach sądo­
w ych wielkie wrażenie.

W a rs zaw a  o trzy m a ła  £ m ilion.
Warszawa ( A W) W ydział zaopa mywania 

podpisał umowę z Państwowym Bankiem Boi 
nym, na mocy której otrzyma! od tego banku 
kredyt w wysokości 6 milionów zł. na zakup
12.000 tonn zboża „interwencyjnego". Zakup 
rozpocznie się , natychmiast po żniwach. W

na zakuii 12.9G0 tonn zboza.
miarę sprzedawania przez M. Wydz. Zaop. 
zapasów zboża, nastąpi spłata zaciągniętej 
pożyczki. Zkup większych zapasów zboża in­
terwencyjnego uwolni ludność stolicy od więk 
szych wahań ceny chleba.

Zabłądził przypadkowo do Polski,
ale wrócić do Rosji już nie chce.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (z). Niezwykły wypadek wy­

darzył się na odcinku Jampolskim na grani­
cy polsko-sowjeckiej. Żołnierz sowjecki Ko- 
nowałow zabłąkał się w nocy i przeszedł nie 
spostrzeżony na terytorjum  polskie gdzie zo­
stał schwytany przez patrol KOP. i oasta- 
wiony do placówki polskiej. Po jakimś cza­
sie, zgodnie z porozumieniem polsko-sowje- 
ckiem, Konowałow stanął przed Kom isją 
graniczną. Na posiedzeniu tej K om isji dele­

gat sowjecki zapytał Konow alowa, czy przy­
padkiem nie przekroczył granicy pod przy­
musem i czy pragnie powrócić do Kosji. K o­
nowałow oświadczył, że wprawdzie przekro­
czył granicę wskutek pomyłki, jednakowoż 
to, co zobaczył w Polsce, skłania go do pozo- 
stania w tym kraju. W obec tego, r.a usilne 
prośby żołnierza czerwonej arniji, władzo 
polskie udzieliły mu prawa azyiu.

Skautki angielsk. w obozie harcerek pols.
Psrezimiiewajg się z towarzyszkami p o ls k ie j • przy pornosy tablic

rysunkowych.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa (z) W  obozie harcerek polskich 
pod Wyszkowem, który stanowi przedmiot 
wielkiego zainteresowania najwyższych sfer 
rządzących, znajdują się 83 skautki angiel­
skie i szkockie, specjalnie przybyłe do Polski 
na obóz letni. Są to dwie drużyny: angielska 
z Oxfordu i szkocka z Glasgowa. Angielki 
stanowią wzór ciekawej organizacji. Ciekawy 
jest również sposób porozumiewania się skau- 
tok angielskich z polskiemi. Dzieje się to przy

pomocy tablic rysunkowych, na których wid­
nieją tylko cyfry godzin i rysunki zastępu­
jące wyrazy. Naprzyklad filiżanka, namalo­
wana obok cyfry  6, oznacza, że o tej godzinie 
jest w obozie śniadanie, krzyż oznacza na 
bożeństwo, rzeka — kąpiel, piłka nożna — za­
wody sportowe itd. Skautki angielskie po 
zamknięciu obozu pod Wyszkowem jadą do 
Krakowa, a następnie w Pieruny.

mimo poprzednich chłodów na żyto, jest do­
bry, tak, że śmiało twierdzić można, że nie- 
tylko nam chleba nie zabraknie, ale po żni­
wach będziemy go mieli daleko taniej. W! 
okolicach Warszawy żniwa rozpoczęto już w 
sobotę.

S P R A W A  E W A K U A C JI N A D R E N JI.
Londyn. (Fat.). Chamberlain oświad­

czył, że rząd angielski jeet zdania, iż wcze­
śniejsza ewakuacja N adrenji m ogłaby na­
stąpić jedynie na podstawię porozum ienia 
pom iędzy m ocarstw am i okupująceini a rzą­
dem niem ieckim . M ocarstwa, nie należące 
do liczby okupujących, muszą jednak m ieć 
także m ożność wypowiedzenia się w tej 
sprawie. A n glja  gotowa jest rozpatrzeć 
życznw ie wszelkie propozycje, które m o­
carstwa bliżej zainteresowano m ogą wysu­
nąć. Chamberlain zaznaczył, że w ,clnvili o- 
heenej nie może wziąć na siebie in icja tyw y 
w tej sprawie.""

O P E R E T K A  PO LSK A .
W iedeń. (A W .) W czoraj odegrano 

w „K arlthoate?" z ogrom nom  ^ B w z e n ffr u  
operetkę polską TadSuszJa M iiilera pt.: ,,La- 
chendc L iebe", znaną publics. polskiej jako 
„K ról Lawy". Na przedstawieniu byli obe­
cni członkowie poselstwa polskiego z radca 
Łazarskim na czele.

• POWRÓT K A R D Y N A ŁA  RAKOW SKIEGO .
W a i sza w a. (AW ) Dzisiaj rano powraca 

do W aiszawy ks. kard. Kakowski wraz z ks. 
biskupem Przeździeekim i ks. kanon. Mystkow 
skini, którzy towarzyszyli nin w czasie podró­
ży za granice.

W YCIECZK A POLAKÓW  Z AM ERYK I.
Warszawa (A W) W  dniu 19 bm. przy by w a 

1 wycieczka Związku Polaków w Ameryce 
(Cleweland Ohio), jednej z najmniejszych or- 
g nizacyj prowincjonalnych Polonji amer. 
W ycieczka liezy ogółem 375 osób, z których 
przeszło 300 rozjeżdża się po kraju, reszta zaś 
ma zamiar zwiedzić Polskę, zwiedzając po 
drodze Warszawę, Poznań, Częstochowę, Ka­
towice, Zakopane i Lwów.

D a l s z e  p r ó b f
odnalezienia zaginionych wśród lodów północy.

Moskwa (AW ). W ysłano stąd depeszę 
iskrową do kierownika ekspedycji ratowni­
czej na „Krassinie", prof. Samojłowicza z 
poleceniem prowadzenia w dalszym ciągu 
poszukiwań trzeciej zaginionej grupy W ło­
chów. Wy razie ich odnalezienia „Krassin" 
przystąpi do poszukiwań Amundsena i lot­
nika Guilbauda. K oła miarodajne w Mo­
skwie wyrażają przypuszczenie, że Amund­
sen połączył się z grupą Allesandriego. Z 
Kingsbay donoszą, że na „Krassinie" uszko­
dzony został ster, mimo to jednak statek ten 
będzie mógł prowadzić dalsze poszukiwania.

Mos twa (AW ). Dowództwo łamacza lo­
dów „M ałygina" otrzymało polecenie, po 
przezwyciężeniu otaczających obecnie łamacz 
złomów lodowych, dokonania jeszcze jednej

próby odnalezienia Amundsena. Dopiero w 
razie nieudania się poszukiwań, „Małygin ‘ 
wrócić ma w kierunku Arckangielska. Jed­
nocześnie załodze „M ałygina* polecono zało­
żenie w określonem miejscu wyspy K róla 
Karola obozu żywnościowego, któryby słu­
żył dla rozbitków, ewentualnie dla Amund­
sena, w razie gdyby zdołał on dostać się na 
wyspę K róla Karola.

ŻNIW A.
Warszawa (AW ). „ABC" donosi, że wsku­

tek upałów przyśpieszono żniwa. Z różnych 
stron kraju donoszą, że rolnicy przystąpili 
już do zbiórki plonów. Żyto jest dojrzale 
kłosy pełne, słoma gruba i długa. Urodzaj

TAJEM NICZA EPIDEM JA NA PAROW CU
Bruksela (AW ). W racający z wysp ho­

lenderskich do Rotterdamu parowiec ..Tnsu- 
linde" został w drodze nawiedzony dziwną 
epidemją. Mianowicie 70 podróżnych zacho­
rowało na zapalenie gardła, a 10 zmarło w; 
drodze. Parowiec przybył do M arsylji. gdzie 
pozostawił w szpitalu 60 chorych. lekarze 
nie mogą jeszcze stwierdzić przyczyny cho­
roby.

POŻAR W  FA BRYCE CZEKOLADY.
(Telefonem  od naszego korespondenta!.

Warszawa, (z) W czoraj popołudniu w fa­
bryce czekolady W edla wybuch groźny pożar 
w tej czeSści, gdzie przy pomocy niaszy.il o- 
czyszczano jest kakao. Og-eń rozszerzał się z 
niezwykła szybkością. Oddziały straży pożar­
nej zlikwidowany po dłuższych wysiłkach po­
żar.

POŻAR SZYBU WĘGLOWEGO.
Kaśówiee. (AW ) Na kopalni „Jerzy" w 

Małej Dąbrówce, na skutek zmiany ciśnienia 
atmosferycznego, zapaliły., się gazy, weglowe. 
Olbrzymi Saro duszącego dymu wyddbywal 
się przez 5 godzin, zatruwając całą okolicę. 
Dopiero akcja ratownicza w maskach gazo- 
wych doprowadziła do zatamowania ognia.

NOW I GENERAŁOW IE BRONI.
Warszawa (AW ). „Gazeta Warszawska*1 

donosi, że w połowie sierpnia należy się spo-i 
dziewać nom inacji szeregu generałów dyw i­
zji na wyższe stanowiska generałów broni. 
M. i. nastapić ma nominacja generałów So»
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snkow skiego, Rydza-Śmiglego, Romera i ' I f*yW || I
Sk iersk iego  na g en era łów  bron i. W iJ l  # 1 1 i i i Ł J  u ł E V » l L l i

Dziewiąty dzien procesy Nowaka
Opinia rzeczoznawcy Józefa Kotowicza.

ZUCHW AŁY N APAD  BANDYCKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa (z) Nocy ubiegłej dokonano 
zuchwałego napadu bandyckiego we wsi Ma-| -n„,„wj „ łv m , nnw T  Oskar-
f e e  pod Wilnem. Z a A e k o w .n l bandyci
go"nrrl, ę °  1,UCSZkaT  aedneso =8 bogatych j Qsk & Zabłocki zgłasza się chory i
gospodarzy, przywiązah go do łozka i pod ^  chwilowe zw0]Dienie, godząc sio na

Z “ :;yc!a bl;oni ?f .z^l;; L. viydanla rI n̂ -  prowadzenie rozprawy w zaoczności. ózy Bandyci zrabowali 1600 dolarow i umknę- * Nastf.pnie zezuaje w dalszym ciągu rze-
Przvhvra,1!CQ l ewską' Skąd Prawil°P °dobnle czoznawca Józef Kotowicz. Stwierdza na za- 

5 pytanie prokuratora,N że różnica między kieł­
basą dostarczoną dla wojska przez osk. No­
waka w dniu 4. maja 1926, a kiełbasą jaka 
miała być dla wojska dostarczona wedle 
przepisów wojsk, wynosiła tak co do jakości 
jak i wartości najmniej 40 proc. na nieko- 

I rzyść kiełbasy majowej.
I Następnie znawca orzeka, iż przyjm ując
i za podstawę do orzeczenia zeznania Czerwin-

Oziennilkarze włpscy 
przybywają do Polski.

WARSZAWA. (AW) Prasa włoska zorga­
nizowała wycieczkę dziennikarzy pism poli­
tycznych do Polski. Dziennikarze włoscy przy- ( ------------
pędą ..koło 25 b. m. do Poznania, a stąd wy- ’ skiego i Berlata, wedle których do kiełbasy 
jadą da’ ej do innych miast polskich. poza 1. majem 1926 dodawano do kiełbasy

I  i wojskowej 20—40 proc. tłuszczu i mięsa wie-

Trajctat handlowy mitozy pr“weso’ 8 samo mięso '"°,0”e b“ 
Persją a Polską. I

Minister perski w Warszawie. |
WARSZAWA. (AW.) Dziś przybył doi

Warszawy minister dworu perskiego Eimur-1   ^
' f l 2, przywożąc ratyfikację traktatu handlo- wieńskiej, wykryto barbarzyńską zbrodnię. 
Wago polsko-perskiego. ° I Pewien włościanin, nazwiskiem Jan Sragow-

rki, nabył majątek W ił je  od niejakiego Łu-
kosjusza, który po sprzedaniu majątku wy­
jechał, ale zostawił swego brata umysłowo 
chorego na opiece nabywcy majątku.

Sragowski zakuł chorego w kajdany i 
przykuł do ściany w piwnicy swego domu. 
Tam chory, w zupełnej ciemności, odżywiany

podrobiu — to różnica co do jakości i war­
tości m iędzy kiełbasą jaka m iała być do­
starczana, a kiełbasą dostarszoną poza w y ­
padkiem  1 m aja 1926 w ynosiła  na  nieko­
rzyść kiełbasy faktycznie dostarczanej 
10 do 15 procent.

N a zapytanie obrońcy dra Pieraekiego, 
zeznaje znawca, że we Lw ow ie dodaje się 
do kiełbas siekanych najlepszego gatunku^ 
przeznaczonych dla ludności cyw ilnej 10 do 
15 procent mięsa w ołowego. Taka kiełbasa 
nazyw a się agramska. Ząś do średniej ja ­
kości kiełbasy siekanej, przeznaczonej dla 
ludności cyw ilnej dodaje się zw yczajn ie we 
Lw owie 30 do 35 procent, mięsa wołowego.

D alszy c :ąg rozpraw y poaam y jutro

Potworny akt bartirzyńatwa.
PRZEZ 20 LAT W  CIEMNEJ PIW N ICY, PRZYK U TY ŁAŃCUCHEM DO ŚCIANY.

W  powiecie Telszewskim, na Litwie Ko-I zaledwie chłebem i wodą, przebył 20 lat. —

Losowania premiowanych
książeczek pa K, 0. io
W P. K. O. odbyło sięl losowanie ks’ą- 

fceczek na premjowane wkłady oszczędnościo-, 
we. Wylosowano następujące numery: 15.535,1 
26-577, ł-i.808, 28,977, 15.991, 28.205, 15,948,1 
12-338, 16.324, 40.352, 19.388, 5.145, 23.852, i 
21.870 18.274, 26,427, 221, 21.711, 20,629, 34.736,'

Zbrodnię wykryto przypadkowo i męczenni­
ka wydobyto z ciemnicy. Nie posiadał on na. 
sobie wcale odzieży i obrósł całkowicie wio­
sen;

Sąd, który rozpatrywał sprawę, skazał 
zbrodniarza z braku (!) dowodów winy za­
ledwie na 2 tygodnie aresztu, oraz 500 litów 
grzywny.

Tragiczne skutki nieostrożności.
W  związku ze znanym z depesz wypad-

378,^3.990, 33,701,39.803,15.665,31.748, 2L402/ ](iem eksplozji granatów ręcznych w Skier- 
1-938, 2.272, 23,634, 21.844, 21.887, 9.145, 12 200 niewicach, pisma warszawskie podają obee- 

’ nie bliższe szczegóły tego wstrząsającego wy-U4.437, 36.21!, 23.328, 5.4 6, 4.235. 33,818. 29.123, me mizsze szczegoiy teg -
21.898, 1.444, 24.013, 11.871, 32.402, 31.380, Pad^ j  J ; ^ lągnąl za Bobą trzy ofiary
23 742’ ąą RP7 o u f '744’ Nryl-> eznego dnia kaprale Władysław• 42, 33.617, 35.139, 5.329, 32.684, 24.943. j Słupkowski i Józef Talawański, oraz szere- 

Wylosowano ogółem 60 książeczek. Wła- gowcy Szmul Chełmiński, A dolf Goldblum i 
“Ciciele wylosowanych książeczek otrzymują | Dymitr Tymoszczak otrzymali rozkaz prze- 
hezzwłocznie po zł. 1000 bez względu na ilość wiezienia wozem na pląe ćwiczeń kilka
dokonanych uprzednio 7-mio zlotowych wpłat 
miesięcznych.

kesteasty.

skrzyń, zawierających większą ilość grana­
tów ręcznych. Słupkowski, Talawiński i Ty- 
moszczuk, ten ostatni w charakterze woźnicy 
usadowili się na wozie, zaś Chełmiński i Gold 
blurn szli za wozem w odległości paru kro- 

j  ków.
i Kapral Słupkowski palił papierosa i w 

we wsi Małachowa Kępa, w Poznan- f pewnej chwili niezgaszony niedonałek rzucił 
uein, dokonano mordu na 40-letu.m koloni- j  poza siebie, w przypuszczeniu, iż upadnie on 
Cle Hermanie Freitagu, właścicielu zamożnego na ziemię. Nie spostrzegł, że niedopałek do- 

gmpodarstwa, który zamieszkiwał tam wraz \ stał się pomiędzy skrzynie z granatami. Na- 
swoją 75-letnią matką. Morderstwo zauwa- stąpiła straszliwa eksplozja, w odległości 100 

zono około 5-tei nad ranem. Trup Freitaga le- mtr. od koszar ll-g o  pułku piechoty. »_____

Skutki eksplozji były straszne. W óz wraz 
z końmi wyleciał w powietrze, zaś kaprale 
Słupkowski i Talawiński siłą e_ltsplozji odrzu 
ceni zostali na przeszło 100 mtr. na dziedzi­
niec koszar. Na szeregowcu Tymoszczuku, 
który spadł z wozu, odzież zapaliła się i nie­
szczęśliwy przemieniony w żywą pochodnię, 
zaczął biec ku koszarom, wzywając rozpacz­
liwie pomocy. Szeregowcy Chełmiński i Gold 
blum, którzy oceleli tylko dlatego, że nie za­
jęli miejsca na wozie, rzucili się w ślad za 
Tymoszezukiem i usiłując go ratować, obsy­
pywali go ziemią i piaskiem. Udało im się w 
pewnym momencie zatrzymać go, jednakże o- 
szalały z bólu wyrwał sie i uciekał dalej.. Do 
piero na dziedzińcu koszar padł nieprzytom­
ny.

Słupkowski, Talawiński i Tymoszczuk, 
przewiezieni do szpitala wojskowego w Skier 
niewicack, zmarli wkrótce w strasznych mę­
czarniach wskutek odniesionych ran i popa­
rzeń.

------------

Zał na łóżku w kałuży krwi. Strzał został od- 
2 odległości 2 kroków z fuzji Freitaga,dany

któ,H'a następnie zos'ała zabrana z domu.
2wiązkti z tem morderstwem areszto- 

. ai10 już jednego osobnika, który podejrzany 
*. B 0 dokonanie morderstwa.

K w © i i  b y d o w l a 1̂ " '
także w czerwcu nie okazał większego ożywienia.

m e r a ) ,

Ruch budowlany, zwłaszcza w dziedzinie 
S i , budojtey nowych domów mieszkalnych, rów- 

i nież w czerwcu nie okazał większego ożywie- 
! nia. Natomiast rozwijają się znacznie prace 
, około przebudowy i napraw zakładów wytwór­
czych, przyczaili w całym kraju przeprowadza 
się bardzo liczne remonty. O pewnein zwięk­
szeniu ruchu budowlanego na wsi świadczą

Przest- •---------   1 8,Ł“ ''  ........................  zwiększone w niektórych okręgach zakupy
a w‘ Księstewko to istniało od r. 1349, materjałów budowlanych przez rolników,
na j yuasl;ja Waldeck usunięta, w 1918 r., j Bardzo intensywnie w dalszym ciągu bu- 
P nowała ośm wieków. j dują władze państwowe i samorządy. W związ-

j  ku z poprawą warunków atmosferycznych

Księstwa znikają.
Sejm pruski przyjął projekt prawa o 

/s -A ^ u iu  do Prus małego księstwa Waldeck 
'„JLA uueszkańców i 1,120 kilom, kwadr.

i rozwinęły się także bardzo prace inwestycyjne

samorządów około budowy ulic, dróg bitych, 
oraz urządzeń zdrowotnych i kanalizacyjnych. 
Pewne pogorszenie w budownictwie nastąpiło 
natomiast w Gdyni, gdzie brak dalszych dota- 
eyj kredytowych wpływa hamująco na pry­
watną inicjatywę budowlaną.

Znacznego ożywienia inw estycyjno-bu­
dowlanego spodziewać się należy już w naj­
bliższym czasie w woj. Śląskiem, dzięki wpły­
wom z amerykańskiej pożyczki inwestycyjnej, 
z której Rada Wojewódzka wyznaczyła prze­
szło 78,000.000 zł. na inwestycje wojewódzkie, 
powiatowe i gminne.
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NADESŁANE.
Specjalista chorób wenerycznych I skórnych
D l M l l l l l f )  sek. szpit. wied. i lwowsk. 

.  I .  n U l f U  ord. od 8 - 9  i 2—6, w nie­
dzielę od 9—1, Lwfiw, Asnyka 1, rog Piłsudskiego 
tPatiskiej). Telef. 48—01. ..ączenie żylaków/. 2770

Dr ~1T R I L L
specjalista w chorobach weneryczno - skórnych 
ord. 1 2 -1  i 3—6 PLAC AKADEMICKI L. 4. 29351

Z a w ia d a m ia m y  naszą P. T. Klijentele, 
że p . Z y gm u n t L eszczy ń sk i przestał byćj 
inkasentem naszej firmy, prosimy zatem aa 
dnych kwot temuż nie wypłacać, gdyż za ta­
kowe nie odpowiadamy,

„TERMA"
Handlowo Przemysłowa Ska z o. o.

a983» we Lwowie, ul. Lelewela 5.

Dr. me& R m m  REICHERT
rentgenolog — ordynuje w sezonie letnim 
w TRUSKAWCU, willa „Plechówka". 30035
Były asystent kliniki dentysf. w Berlinie

Wiad^ław GOLDBERGER
pi-zyjmuje — Jak dawniej 2943

Lwów, SYKgTifSKAlS, Mszanin. 
I powodu REKONSTRUKCJI 
OjCAZYjNA SPRZEDAŻ
nonfekcfl dziecinnej, jedwabi, markizety, bie­
lizny damskiej i dziecinne], pończoch, parasoli
i dodatków do lcrawłeczy zny w Magazynie Nowości
fi/taksa Oofdberga ^  Halicka 0.

Nr. telet. 42—51. 2942

Ozegc już u nas m podrabiają \
W  ostatnich dniach pojawiły się w obie­

gu fałszywe książeczki oszczędnościowe Pocz­
towej Kasy Oszczędności. Wobec tego Poczto­
wa Kasa Oszczędności, dla zapobieżenia nad­
użyciom, wydała ostrzeżenie do wszystkich 
urzędów pocztowych w Polsce.

dzi pozostało kilka zębów wieiorj bu. Na 
szczęście nadpłynęły inue łodzie, które odpę­
dziły napatnika i uratowały wystraszonego 
wycieezkowe-a.

Cq i jak pić w dnie upalne?
W  okresie letnim, "d y  upał doskwiera lu­

dzie radzą sobie rozmaicie, aby osłabić dzia­
łanie rozpalonych promień słońca na s " ó j  
organizm. I radzą sobie najczęściej bardzo 
niefortunnie. W  dni upalne widzimy w ka­
wiarniach, cukierniach mnóstwo ludzi zapi­
ja jących  się lemoniadami, mazagranami, wo 
dą sodową i zwykłą, rozmaitymi t. zw. chło­
dzącymi napojam i lub piwem, a jednocześnie 
ziejących żarem i spływających potem.

Otóż powstaje pytanie, czy i ile należy 
pić w upały. W yczerpującą i interesująca od­
powiedź daje jeden z wcbitnyeh higjenistów

W  upały straty wodv v organizmie ludz­
kim są większe, niż normalnie, to też odczu­
wamy wzmożone pragnienie, jednakże nale­
ży pić ostrożnie, aby nie wywołać zaburzeń 
żołądkowych, zaziębienia łub chorób, których 
drobnoustroje zawierać się mogą w wodzie 
nieprzegotowanej (np. tyfus.)

Najważniejszą sprawą ięst kwestja tem­
peratury napoju. Niepodobna na rozgrzany 
żołądek lać zimnej wody. czy innego napoju 
,,z lodu", jak niewskazanem jest zalewać roz­
grzanego pracą motoru wiadrem zinmej wo­
dy, bez obawy rozmontowania i popsucia go. 
Napój, który wprowadzamy do organizmu w 
dni upalne, winien być letni.

Drugą ważną okolicznością jest czas p i­
cia. Nie należy pić w czasie zmęczenia, lecz 
dopiero w chwile po odpoczęciu. Po zmęcze­
niu nie należy pić za wiele, ponieważ wytwa­
rza się wtedy w organizmie chwilowy nad­
miar wody, organizm pracuje zbyt intensyw 
nie i w rezultacie pocimy się jeszcze więcej.

Lemoniady, wody sodowo, mazagrany, o- 
ranżady. lody nie nadaja się zupełnie jako 
środek chłodzący. Jeszcze gorszym „środkiem 
ochładzającym" jest piwo, które wywołuje 
wzmożoną pracę serca.

N ajlepiej gasi pragnienie lekko gorąca 
herbata z cytryną lub łyżeczką araku. Sama 
cytryna znakomicie g’asi pragnienie, lecz 
niszczy zęby. Dobra jest również kawa w ma­
łych ilościach. Zaspokaja pragnienie i chło­
dzi.

Pogłoski o zmianach 
w ordynacji wyborczej.

W  kołach prawniczych, stojących blisko 
rządu, żywo omawiane są przyszłe zmiany 
konstytucji. Według informacji „Koresponden­
cji Warszawskiej", liczba posłów do Sejmu ma 
być zmniejszona do połowy, również ulegnie 
zmianie ordynacja wyborcza w ten sposób, że 
w Polsce środkowej utworzone miałyby być 
okręgi jednomandatowe, natomiast na kresach 
i terenach narodowościowo mieszanych miałby 
być zatrzymany system proporcjonalny z za­
strzeżeniem praw dla ludności polskiej

Kronika bieżąca. 
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LI PCA

CZWARTEK
rz. kat.: Czesława, 
gr. kat.: Ftomy.

Temperatura w dniu 19-g© lipca o godzi­
nie g-moj raaoi +  22* C.

Wieku yb ,ia plaży.
PRZYGODA W YCIECZK O W CA W  LODZI 

ŻAGLOW EJ. |
(b) W  znanU m iejscowości kąpielowej; 

V iareggic we W łoszech wydarzył się ni oz wy- j 
kłj wypadek. Jeden z gości udał się w lek­
kiej łodzi żaglowej na wycieczkę na peluo 
morze. Gdy znajdował się wr dość dużej odia 
gło.śei od brzegu, napadł na łódź wieloryb,' 
długości 10 m. W ieloryb przegryzł drzewo }•>-; 
dzi i dwukrotnie ią przewrócił. W  drzewie- iój-

REP.ERTUAR TEATRU W IELKIEGO.
Czwartek: Aida.
Piątek: Pomsta Jontkowa.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Do soboty włącznie: Qni Pro Quo.

KINOTEATRY. -]
APOLLO: Mąż bez ślubu.
AYEN UE: Nowoczesne małżeństwo. 
B A JK A : Ludzie i bestje (wszystkie ser je). 
CASINO: Am eryka się bawi.
CHIM ERA: Fedora.
FATAM O RGAN A: W ielka parada na mo-

Zll.
GRAŻYNA: Szczapa (obie ser je razem), 
K O PERN IK . Król paryskich detektywów 
LE W : Co może kobieta.
LUNA: Droga zatracenia.

M ARYSIEŃ K A: K ról paryskich defekty* 
wów.

PA ŁAC E : Mężczyźni przed ślubem.
PA S AŻ Tom Mix.
UCIECHA: Ostatni pocałunek.

1'EATR W IE LK I daje dziś wspaniałą o- 
perę Verdi‘ego: Aidę. Partję tytułową śpiewa 
p. Platówna, Radamesa p. Kowalski. W  in*r 
nych partjach czołowych wystąpią pp. Greeu- 
Skazowa, Hinglerówua, Cyganik, Łowczyń 
ski, Zopoth, oraz reżyser opery p. Tarnawski. 
Jutro, w piątek, ostatnia nowość repertuaru 
muzycznego „Pomsta Jontkowa" B. Wallek- 
Walewskiego.

QUI PRO QUO. Codziennie pełno jest na 
tryskającej humorem rew ji „Typki z Qui 
Pro Quo“. Na widowni rozbrzmiewa bezustan 
ny śmiech, a sala trzęsie się od oklasków.

"OW. IM. T. KOŚCIUSZKI urządza v  
niedzielę 22 bm. w ogrodzie Tow. Skala (ul 
Mickiewicza) wspaniały festyn, z którego do­
chód przeznacza na budowę pomnika T. K o­
ściuszki. Program  niezwykle bogaty.

DZIAŁALNOŚĆ K A S Y  CHORYCH m 
Lwowa w miesiącu czerwcu 1928. Ogółem zgło­
siło się chorych 18.511, niezdolnych do pracy 
było 1.984, cio specjalistów skierowano 9.358, 
wyjazdów io obłożnie chorych członków było 
963, do rodzin członków 1.602, Zasiłków wypła­
cono 186.639‘20 zł., dni niezdolności do pracy 
54.754. Poza ambulatoriami Kasy i Domem 
chorycl leczono: w szpitalu członków ubozpie 
czonych 152, rodzin 74; w Twie „W alki z gruź 
licą“ 108, w lecznicy Zw. Kas chorych 107, w 
sanatorjach: w W orochcie 31, w Hołosku 23 
w Bystrej 2, w Iwoniczu 164, w Szkle 168, u 
Mikuliczynie 45, w Dębinie 19. Leczono i prze 
śwletlono Roemgeuem 1.410. W ydano recept 1 
ogółem 28.251, Zmarło członków K asy 42. ro­
dzin 62.

W OLNE SK LEPY  TYTONIOW E D L il 
IN W  ALIDO Yv. Leg ja Inwalidów W P. (ul. 
K ącik 21) zawiadamia, że są do objęcia 2 skio 
py tytoniowe w Jaworowie z terminem wno 
szenia podań do 24 bm. do Urzędu Skartmwe-I 
go w Przemyślu, oraz 1 sklep w M ikołajowie 
z terminem wnoszenia podań do Urzędu Skar­
bowego we Lwowie do dnia 21 bm. Inwalidom 
ostatniej w ejny przysługuje pierwszeństwo1 
w uzyskaniu tych koncesyj.

NOW Y STATUT DLA ZA K ŁA D U  UBEZ 
PIECZEŃ pracowników umysłowych. Nad­
zwyczajne walne zgromadzenie delegatów Za­
kładu pensyjnego dla funkcjonariuszy odbę­
dzie się we Lwowie w niedzielę 12 sierpnia o 
g. 10-ej rano w sali obrad Izby handlowej i 
przemysłowej. Przedmiotem obrad będzie w y­
łącznie bardzo ważna sprawa uchwalenia sta­
tutu dla Zakładu pracowników umysłowych.

KONGREGACJA DOBREJ ŚMIERCI 
przy kościele OO. Jezuitów zwołuje wszyst- 
kicn członków na walne zgromadzenie, które 
odbędzie się dnia 22 bm. o g. 15-ej przy ul. 
Rutowskiego 13 I. p. Wrazie niepojawienia 
się kompletu następne walne zgromadzenie 
odbędzie się o g. 15‘30.

(KD) ARESZTOW ANO Chemicza Jana, 
22-łetniego chłopca ze Lwowa, włóczęgę za 
sprzeniewierzenie walizki z rzeczami na szko­
dę Julji Markiewicz, zam. przy ul. Łyczaków- | 
skiej 5.

(KD)KOGUT Marjan, gospodarz z Pasiek 
Halickich, jadąc wczoraj jednokonką, przeje­
chał Antoninę Makolondrę na drodze pasioez- ! 
ncj. Makolondra odniosła szereg poważuTcb 
uszkodzeń na ciele.

(KD) DOSTALI AM NESTJĘ dwaj znani 
apasze lwowscy Bros i Pragulski. W ypusz; 
esono ich na wolność. Skoro tylko opuścili 
bramę kryminału, wywiązała się między ni­
mi bójka oczywiście ua noże. Sprowokował ją  ! 
Bros, który chciał się porachować z Prsgur- 
skim, podejrzewając go o jakąś „wsypę". Po­
kłuli się obaj i poranili do krwi. Zajściu»pr>- 
łożyta kres policja odstawiając obu zpow-ń)- ' 
tera za kraty.

—     ,w  I
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Nieuzasadnione dDa#y nie­
mieckie.

Organ agrarjuszy niemieckich „Deutsche 
iageszeitung" w depeszy z Olsztyna, atakuje 

uskę za wybudowanie na pograniczu pol­
sku niemieckiem w pobliżu niemieckiej wio­
ski Bruecken 50-raetrowej „wieży obserwacyj ■ 
peJ dla celów wojskowych", użalając się, że 
"°lska w ten sposób coraz bardziej zaciska 
Pierścień żelazny około Prus Wscli.

Żale i obawy niemieckie są zupełnie bez­
podstawne, gdyż chodzi tu nie o wieżą obser­
wacyjną dla celów wojskowych, lecz o punkt 
triangulacyjny do pomiarów kartograficz­
nych.

powcdu olbrzymiego zapasu to­
warów l e t n i c h  udziela przez

i-i »iec i Sierpień
101 RABATU

w r. 1829: „Dom bez słońca, to jakby twarz 
bez oczu, jakby głowa bez rozumu, jak gdy­
by życie bez idealnej treści!"

A  dzisiaj, po tylu latach, jakże błądzi­
my jeszcze pod tym względem _— skoro hi- 
gjeniścl ostatniej doby muszą jeszcze wołać 
(a wołają, niestety, najszęściej napróżno):

„Zm iłujcie się panie! usuńcie raz wszelkie 
firanki, portjery, kotary itp. piękne zasłony, 
w których hodujel/e sobie krocie moli — u 
wpuśćcie szeroką falą zbawienne światło do 
swych bezświetlnych, modnie przyćmionych, 
ponurych salonów, a zwłaszcza do sypialni i 
innych pokojów mieszkalnych, któie będzie 
cie wiecznie w szpital zamieniały, gdy w nich 
nie będzie ni powietrza, ni światła! Pamię­
tajcie, że światło, to życie! światło daje życie!"

w

AMERICAN HOUSE
Lwów Kopernika § Tel. 44-78
SPECJALNOŚĆ „Trenchcasft płaszcze 
1 Kurtki" ciia Pań i Fanói. 2941

Zbawienny wpływ 
słońca.

’r £ ? £ M lE N !E  SŁOŃCA Z A B IJA JĄ  B A K TE  
e f i d e m j e  a  SŁOŃCE. — J A K  PO- 

W IM EN  BYC ZBUDO W AN Y BOM. — „DO 
M BEZ SŁOŃCA, TO JA K B Y  TW A E Z BEZ 

OCZU... _  A PE L DO NASZYCH PAŃ. j 
Robiono już studja naukowe w tym kie- 

runku, żeby wykryć, jaki wpływ m ają pro-l 
mienie słoneczne na zawartość zarodkow cho- 
roDotwórczych w kurzu ulicznym. Przekonano 
się (dr. W ittig), iż światło słoneczne jest znr 
Korni tym środkiem dezynfekcyjnym , niszczą­
cym również bakterje w kurzu ulicznym.

estrudzony badacz powietrza i światła, 
Jako środków higienicznych i leczniczych, Ru 
ńcm inn, sterał się dociec, jaki stosunek za* 
chodzi między czasem trwania światła sło­
necznego a liczbą chorób w jednym  czasie.
„ ih przótł wziął pod uwagę epidemję in- 
ijienzy, później zakaźne choroby narządów 

oeluycliania, wreszcie gruźlicę płuc. I  na pod-, 
stawie własnych* spostrzeżeń oraz licznych dat 

« tycznych — otrzymał wyniki, z których 
^'niosek, iż liczba godzin światła słoneczne-!

stoi w odwrotnym stosunku do ilości wy-j 
Padków chorób wspomnianych. Np. epidem ja; 
p 1 menzy z zimie 1899 i 1900 r. zaezęła się W1 
1 ct'linie w październiku, wzmagała się z każ- 
JTm miesiącem, aż osiągnęła najwyższy swój 

w 't* - W * 'Rym 1^00 r. Natomiast cy fry  godzin 
których świeciło słońce w tern mieście 

m /.ł : .tawiają się w porządku odwrotnym: w 
P fZ{*zierniku 138, w listopadzie 72, w grudniu 

t '(w styczniu już tylko 10 godzin. Że zaś e-J 
w d o p i e r o  w lutym osiągnęła swój naj- 
■Szszy stopień, wtedy gdy słońce pokazywa-j 
. S1Q częściej, to się tern tłumaczy, iż bakte-1 
re Potrzebują pewnego czasu, by wywołać! 
-o robę w iudzkiem eiełe. j

^  tym samym stosuku, w jakim do, nas 
siuiecha się s.łouce, znikają też epidemje. 

to' <. ° !lce oczyszcza powietrze! Czyż nie jnst 
spostrzeżenie sprawą olbrzymie] wagi dla 

-mim-, P - wyborze mieszkań i budowie do- 
i oace tedy musi oświetlać dom z 8-ch 
n> a Promienie jego powinny obficie w , ty 

<Jiacyj°knami i drzwiami do wszystkich ubi

Jeden z wybitniejszych higienistów z pier 
szej połowy wieku ubiegłego, pisał jeszcze

FIN AŁ STREFY EUROPEJSKIEJ O PU- 
H AR  D A y j^ A ,

Z zaciekawieniem przez całą Europę o- 
czekiwany wynik spotkania tennisowego 
Czechosłowacji z Włochami, zakończył się 
zwycięstwem synów słonecznej Ita lji tv sto­
sunku 3:2.

Klęska Czechów nie jest ostatecznie nie­
spodzianką, choć siły były dość wyrównane, 
tembardziej, że W łochy musiały zrezygno­
wać z doskonałego Stąfaniego.

Czesi liczyli naogół na zwycięstwo. Spo­
dziewali się, że na swym gruncie zdołają u- 
zyskać trzy wygrane, które zapewniłyby im 
zaszczytny udział w finale paryskim, gdzie 
spotkaliby się z Ameryką’. Francja gra, jak 
wiadomo dopiero ze zwycięzcą tego spotka­
nie paryskiego

Mimo doskonałej swej obecnie formy, 
przegrał Macenauer do uasliniego w stosun­
ku 6:0, 4:6, 8:6. Zwyciężył też młodego Niem­
ca czeskiego, Morpurgo 6:3, 6:3, 6:4. Bardzo 
słabo grał w spotkaniu z doskonałym W ło­
chem Kożeluch i uległ mu bez oporu 1:6, 2:6, 
0:6. Zrehabilitował się natomiast Kożeluch 
w walce z Gaslinim, którego pokonał po 
ciężkiej walce w stosunku 6:1, 9:7, 3:6, 6:4. 
Doskonała i zgrana dwójka Kożeluh — Ma 
ćenaner zdołała zapewnić sobie zwycięstwo 
nad nieznującą się parą M orpurgo—Gaslini 
8:6, 4:6, 9:4, 6:4

A M E R Y K A  ZBROI SIĘ.
W yniki lekkoatletycznych zawodów eli­

m inacyjnych w Ameryce, dały, między in­
nymi, następujące rezultaty: 100 mtr. W y- 
koff 10‘6, ten sam czas miało jeszcze trzech 
biegaczy Bracęy, Simpson, Mac Alister. Zna 
ni Paddoca i Scholz, odpadli już w przed- 
biegach; 200 mi.r. — Borah 21.2, 2) Sharkey 
21.4, 8) Paddock 21.5; kula — B rix 15.54, 2) 
Rothert 15.25, 3 Kuek 15.18, 4) Kreuz 15.10; 
skok w dal — Mann 7.905 rekord światowy, 
2) Hubbard 7.69. Dziesięciobój — Delienty 
7.600 pkt. Mistrz Am eryki i największa je j 
nadzieja na Olimpjad^ — Elkins. naderwał 
sobie ścięgno.

LISTA ZGŁOSZEŃ N A OLIMP JADĘ 
ZAM KN IĘTA.

Ostateczna lista zgłoszeń do Amsterda­
mu przedstawia się następująco: lekka atle­
tyka: 40 państw, ciężka atletyka 22, szei 
mierka 29, zapaśnietwo gTeeko - -rzymskie 
29, zapaśnietwo wolne 14, pięciobój nowocze­
sny 14. pływanie 34,- wioślarstwo 20, żeglar­
stwo 23, kolarstwo 28, boks 31, hippika 21, 
gimnastyka 12, pokazy gimnastyczne 7, — 
Pozatem odbędą się pokazy lacrosse 3 pań­
stwa i piłki koszykowej — 1 państwo.

PŁ Y W A C Y  POLSCY W  TRÓJ MECZU 
SŁOW IAŃSKIM  W  PRADZE.

Po mistrzostwach pływackich w K róle­
wskiej Jucie ustalił kapitan sportowy PZP 
p. Facher, następujący skład reprezentac-ji 
polskiej na Mistrzostwa Słowiańskie w Pra­
dze:

Panowie: 100 ni. — Kuncewicz, Matysiak 
ew. Bieńkowski; 400 m. — Kol, Krafoebwila,

ew. Matysiak; 1500 m. — ci sami; 200 m. klas.
— Jurkowski, Kotkowski; 100. m. na wanal
— Trytko, SehOnfcld; skoki z trampoliny — 
Maerz, Sieńkowski, (Skoki wieżowo nla od­
będą się). Sztafeta 4x200 m. — Kot, Maty­
siak, Sieńkowski, Kuncewicz, roa Kratoon- 
wila.

Panie: 100 m. — Iżycka, Nowakówna;
400 m. — Kajzerówn . Filzówna, e\s Trało­
wa, 200 m. klas. — Kajzerówna, FiUówna; 
100 m. na wznak — Nowakówna. Kajzorów- 
na. Skoki z tram poliny — Schlezingerówna. 
Sztafet | 4x100 m — Iżycka Nowakówna,
Tratowa, Schonfeldówna, ew. jako rea, Cza­
plicka.

W ater-polo, Bramka — Lewicki, obrona
— Soldinger II, K rat och wiła; pomoc — Try-. 
tko; napad — jciihnfeld, Rittermunn II, 
Sieńkowski; rez. — Matysiak, Kotkowa k. 
Drużyna cała przebywa w Krakowie, gdzie 
pracuje pod kierunkiem trenerów Deutza i 
W ollegi. *•

M ISTRZOSTW A M OTOCYKLOW E 
POLSKI.

Motocyklowe mistrzostwa Polski odbędą 
się v dn u 9 września w Grudziądzu. Moto­
cykle podzielone będą na 6 kategorji, a mia­
nowicie grupa 6 do 175 etm. sześć, grupa 5
— do 250 ctm., grupa A  do 350 ctm., grupa 
B — 500 ctm., grupa O — do 750 ctm., grupa 
D — 1000 etm. — Motocykle pierwszych dwu 
grup przebędą 240 km, a pozostałych 300 km

Z posiedzeń Magistratu.
(!!) Magistrat m. Lwowa na tygodnio- 

wem posiedzeniu odbytem dnia 17 bm. pod 
przewodnictwem zast. Komisarza rządu prof. 
Matakiewicza, uchwalił przyjąć do Związku 
przynależności Gminy Piotra Kiszakiewicza 
kone. majstra murarskiego z rodziną i Czja- 
sza Leiba Kannera, kierownika działu PK P. 
wraz z synem Zygmuntem Marjanem. Da­
lej uchwalono przedłożyć prośbę Schyjego 
Safrana o udzielenie koncesji na przedsię­
biorstwo sprzedaży biletów autobusowych, o- 
raz przechowywania bagaży podróżując} ch 
autobusami Urzędowi Wojewódzkiemu z 
wnioskiem przychylnym.

Zezwolenia budowlane.
Następnie uchwalono udzielić zezwoleń 

budowlanych: M ikołajowi i Eugenji Kuły- 
kom na budowę 1-piętrowego domu przy no­
wej przecznicy między ul. Za Rogatką a D ro­
gą Kulparkpwską; Chaji Zantner na budowę 
3-pięfrowego domu przy ul. Gipsowej; M ojże­
szowi Markusowi na nadbudowę I  i II  piętra^ 
w realności pod I. 35 przy ul. Kazimierzow­
skiej; Oficerskiej spółdzielni mieszkaniowej 
na budowę 3-eh domów 1-piętr. przy ni. De- 
kerta; Hirschowi i Dinie K arl na nadbudowę 
3 piętra pod 1. 16 przy ul. Balonowej; Stani­
sławowi W acławowi Hessowi na przebudowę 
wewnętrzną piekarni i na częściową nadbu­
dowę I pietra w realności pod 1. 30 przy ul. 
Bartosza Głowackiego; D yrekcji MKE. na bu­
dowę wozowni parterowej i budynku admi­
nistracyjnego przy ul. Gródeckiej; Janinie 
Drągowskiej na dobudowę murowanej weran­
dy w realności pod 1. 29 przy ul. św. Z ofji; 
Naehnn.nowi Silberowi na budowę 2-piętro- 
wego domu czynszowego przy ul. Cechowej; 
Józefowi W ojtalew iczow i na przebudowy w 
realności pod 1. 6 przy ul. Lwowskich Dzieci; 
Janowi Wissmiillerowi na budowę domu 1-pię 
trowego pod 1, 8 przy ul. Czwartaków; Wł. 
W eberów, na nadbudowę III  p. nad realno­
ścią pod 1. 16 przy ul. św. Tferesy i Izraelowi 
W olfow i na budowę 2-ch murowanych- parte­
rowych magazynów pod 1. 11 na Gabrjelówce.

Ustalenie czynszów w domach miejskich.
Wkońeu uchwalono ustalić czynsz mie- 

lęczny Ha mieszkań, w domach m iejskich w 
blokach II, III  i IV , przy ul. Stryjskiej, a to 
dla 1 pokoju z kuchnia na 60 zł., dla 2 poko- 
ji z kuchnią 100 zł., a dla 3 poftoji z kuchnią 
f30 zł.



„WIBKNOWY* Nr.8ia2 gónfa 20 llpęg \ J28

c Z  P R Z Y R O D Y
mu

Przyprawione nogi i przyprawiona serca.
Nogę odciąć jest rzeczą łatwą. Postarać 

się jednak o to, aby człowiek przez tę ampu­
tację nie umarł jest już rzeczą trudniejszą. 
Zastąpić jednak odciętą nogę przyprawioną 
nogą, któraby przejęła wszystkie funkcje no­
g i odciętej wydaje się rzeczą niemożliwą. Ża­
dne zwierzę kręgowe, posiadające wyższą or­
ganizację niż żaba nie potrafi samo z siebie 
stworzyć nowego organu na miejscu organu 
utraconego. Tylko sztuczne zabiegi mogą tu 
coś pomóc, i to na dwóch drogach. Sztucznym 
zabiegiem można organizmowi dać martwą 
protezę, lecz można też w pewnych wypad­
kach dać organizmowi w miejsce utraconego 
organu pełnowartościowego zastępcę, który 
wszystkie funkcje organu utraconego obej­
muje. '

Nie udało się aotąd przyprawiać ludziom, 
którzy utracił, renę hib nogę przyprawić no­
w ej żyw ej nogi. A le też .człowiek jest najwyż 
szym szczytem jaki osiągnął świat organicz­
ny w swoim rozwoju, a na szczyty — wchodzi 
sie od dołu. Posłuchajm y tedy o wynikach 
prac nad transplantacją czyli przeszczepia­
niem żywych organów u niższych zwierząt 
zwierząt kręgowych.

Otóż przed 20 już laty udało się francu­
skiemu chirurgowi nazwiskiem Carrel psu, 
któremu amputowano nogę przyprawić tę 
nogę znowu tak, że krew krążąca w organi 
zmie krążyła też i w nodze przyprawionej. 
Jest to już rezultat bardzo poważny, ale je ­
szcze nie wszystko. Szkoda jaką przynosi am 
putacja w postaci zniekształcenia ciała, na 
którem amputacji dokonano była usunięta, 
nie została jednak usunięta wszelka szkoda 
jaką organizm psa przez amputację poniósł. 
Pies, o którym mowa nogi nie mógł poruszać. 
Noga, którą chodzie nie można jest dla orga­
nizmu podarunkiem tego rodzaju, jak zegar­
ki bez werku, któremi obdarzamy dzieci. Or­
ganizm nie potrzebuje wszakże swych orga­
nów na to, aby tak a tak wyglądał, lecz na 
to, aby go obsługiwały.

Pom yślm y chwilę nad tern, co sie to dzie­
je, gdy poruszamy ręką lub nogą. Oto mię­
śnie przyprawione do kości kurcząc się wpra­
wiają je  w ruch. Jednak mięsień sam z siebie 
nie jest w stanie się kurczyć. Czyni on to tyl­
ko z „wyższego rozkazn“, którym to rozka­
zem jest impuls dostarczany mu zapomocą

włókien nerwowych przez mózg lub rdzeń pa­
cierzowy. Gdy tedy chcemy, aby amputowa­
na i znów przyprawiona noga poruszała^ię, 
musimy przerwane połączenia między mięś­
niem a mózgiem, względnie rdzeniem pacie­
rzowym na nowo nawiązać.

Udało się to przed 7. laty Wiedeńczykowi 
4r. W eissowi w jego eksperymentach czynio­
nych na Salamandrach. Amputował on dwom 

' Bąlamandrom jednej przednią, drugiej tylną 
lewą nogę i amputowane nogi poprzyprawiał 
im naprzemian. P o  pewnym czasie przypra­
wiona na miejscu amputowanej tylnej nogi,

noga przednia nieiylko zrosła się z organi­
zmem i weszła v obieg Krwi, ale zaczęła wy­
konywać normalnie funkcje tylnej nogi am­
putowanej. Na figurze I-ej widzimy jak sa­
lamandra ta normalnie używa tylnej lewej 
nogi, która została odcięta innej salaman- 
dr/.e i przyprawiona tej, którą na fotografji 
widzimy.

W spomniany badacz transplantował też 
zdrowej salamandrze sźtuczną piątą nogę. 
Piął a noga, jak widzimy na wycinku filmu 
uwidocznionym na figurze II „nauczyła*1 się 
chodzić taksamo jak noga zdrowa i natural-

Dr. W ew
wykonał też interesujący eksperyment nr 
stepujący. W yciął serce jednej żabie i trans- 
plantował je  drugiej żabie miedzy' kiszk
Transplantowane serce nietylko biło, r.!o l>iło
taksamo jak naturalne serce. Bilo naprżnr 
gdyż nie było złączone z obiegiem krwi.

Od salamandry i żaby do człowieka dniej 
kn droga; może jednak kiedyś dojdzie po wis 
lu mozolnych próbach i badaniach do srzed­
nienia tego, co dawniej do cudów zaliczane] 
! co dawniej uważano za przywilej świędyel

Gm

Części składowe radja
i icti d z ia ła n ie  

W ykłady popularne z dziedziny radja.
(Ciąg dalszy)

Przenośnia transformatora wysokiej czę­
stotliwości nie powinna pod żadnym warun­
kiem przekraczać stosunku 1:4, tzn. np. przy 
falach średnich uzwojenie pierwotne powin­
no mieć najwyżej 15 zwoji, zaś uzwojenie 
wtórne 60 zwoji. Jest to najkorzystniejszy do 
bór uzwojeń w wypadku o ile do strojenia 
obwodu wtórnego używa się kondenzatora 
zmiennego o pojemności 500 cm,

Uzwojenie pierwotne może być wykonane 
z drutu o średnicy 0*5—0*2 mm., gdyż jego o- 
pór omowy nie odgrywa żadnej roli w stosun 
ku do oporów wewnętrznych lampek, które są 
w granicach od 10.000—25.000 omów, a prze­
cież uzwojenie pierwotne leży w anodzie i 
jest szeregowo połączone z oporem wewnętrz­
nym lampki. W yjątek stanowi jedynie obwód 
anteny, który powinien być wykonany z dru­
tu od 0*8—1*00 mm. średnicy.

Uzwojenie wtórne natomiast, leżące w ob­
wodzie siatki, powinno^mieć opór jak naj­
mniejszy i dlatego należy je uzwajać dru­
tem o średnioy 0*6—0*8 mm.

Używanie drutów o większej średnicy nie 
jest > wskazane ze względu na zwiększanie 
się pojemności międzyzwojowej, której za 
wszelką cenę należy unikać.

Uzwojenie pierwotne powinno być nawi­
nięte na cylindrze mniejszym, wsuwanym do 
cylindra większego z uzwojeniem wtórnem. 
Średnice cylindrów powiny być tak dobrane, 
by oba uzwojenia były od siebie odlegle o
3—1 mm. Uzwojenie pierwotne powinno być 
wsunięte w uzwojenie wtórne o< strony prze-; 
ciwnej, niż połączenie ze siatką lampy, a wiać' 
strony minusa żarzenia. Przynajm niej 10 
pierwszych zwojów uzwojenia wtórnego od !

strony minusów żarzenia należy tak rozsu­
nąć, by między poszczególnymi zwojami byk1 
odległość około 0‘5 mm. W ykonać można t° 
najlepiej przez użycie do wykonania owy cl) 
luźnych 10 zwojów jeszcze innego kawalk® 
drutu, lub kawałka szurka. Tych 10 zwojów 
nawija się na cylinder razem z owym sznur' 
kiem tak ciasno, jak całe uzwojenie. Gdy ju1® 
koniec uzwojenia umocuje się do cylindi A 
wtedy drugi kawałek posiłkowego drutu lub ( 
owego sznurka od wij a się, a na cylindrze p°‘ i 
zostaje wymagane luźne uzwojenie.

Najkorzystniejsze położenia uzwojeń 9 
pierwotnego będzie albo na krawędzi uzwój®' 
nia wtórnego, albo przy wsunięciu go o kil', 
ka milimetrów w głąb uzwojenia wtórnego. I

Przy takiej, jedynie racjonalnej budo;’ 
wie transformatorów wysokiej częstotliwości, 
cały wzmacniacz wys. częst. dochodzi do nu1' 
ximum osiągalnej obecnie wydajności.

. Naturalnie dotyczy to wszystko obecneg®, 
systemu konstrukcji odbiorników. Ponieważ 
jednak radjofonja jest jeszcze niejako w k°' 
lebce, mogą z .czasem zajść zasadnicze zmiS'* 
ny, spowodowane jakimś wynalazkiem 
przenoszeniu encrgji z jednej lampki na dn1' 
gą.

Maximum tej wydajności może być 1 jed­
nak umniejszone, o ile części składowe odbiojj 
nika wadliwie rozłożymy i o ile przewody sia*j 
kowe lampek będą za blisko prowadzone prz6' 
wodów auodoY/yeh, bo wtedy będziemy mieli-, 
w wielu miejscach naszego odbiornika sprzę­
żenia pojemnościowe i indukcyjne między,
przewodami i cewkami i w wypadku taki#1,, 
lampki będą oscylować, co w słuchawkach ■ 
usłyszymy jako gwizd lub wycie. MożeiDłj 
wtedy zmniejszyć napięcie anodowe a nawojf; 
i żarzenie, (o ozem już wyżej wspomnieliśmy)] 
ale wtedy catfe fepólczynnik ampli fikacjl na
szego żmudnie 
cza przepadł.

skonstruowanego wzrn-Hutia'



fe  Przy wcjoualneni prowadzenia przewo-
■  i rozłożeniu transformatorów wys. częst. 
i f  ftm pki mogą pracować przy maxinmin prą-
■  B 1 żarzenia w Wysokiem napięciu anodowem,
■  « §  spowodowuje krążenie normalnego dla da-

lampki prądu anodowego.
n J . Ponieważ energja przenoszona z uzwoje- 

’  n } pierwotnego na wtórne przy pomocy za- 
I niiany na pole elektromagnetyczne, zależna 

Dest tylko od ilośei ampcrzwoji na cm. kwa­
dratowy, zatem powinniśmy się starać osiąg-

ł nR.ć jak najsilniejsze pole elektromagnetycz­
ne, czyli starać sic, by w uzwojeniu pierwot-

Aeasumująe to, w praktyce należy uni­
kać bezwzglądnie wszelkich sprzężeń, aby móc 
p acować normalnym prądem anodowym, chn 
raklerystycznym dla danego typu lamp.

Program ndjokoncertów.
PIĄTE K , 20 LIPCA, 1928. 

W A R SZA W A . Kom.: 13‘90; 15‘00; 19*55;
22*00—22*30.

Od.: Z Krak. 17‘25; Rozm. 19*00; Niepotrze-
nem (16 Zw  i) otrzymać iak  ̂ największa ilość bne ofiar>' 19‘3° : N adPr* 20‘05;
mili; merów. dvż od ł W i  ów. no- K .:P op o^ dn iow y  18‘00; Symfoniczny 20‘15.Włiąmperów, gdyż od ilości amperów, po- 

|- njnożonej przez ilość zwoji zależy siła pola 
e<ektromagnctycznego.

Zaznaczamy, że jest tu mowa o transfor­
matorach wys. cząst. powietrznych (cewki ko- 

; ?zykhwe, cylindryczne itp.), a nie o posiada­
jących rdzenia żelaznego, w które są zaopa­
trzone transformatory niskiej częstotliwości.

K RAK Ó W . Kom.: 13‘00; .5‘00; 19*55; 20‘05. 
Od.: J. Słow7acki 17*25; Rozm. 19*00; Bank 

Polski 19‘30.
K .: Muz. gram. 17*00; z Warsz. 18*00 i 20*15 
POZNAŃ. Kom.: 14*00; 14*15; 19*55: 22*00. 
Od.: Silva rerum 19*00; Dziennikarstwo 

19*30; Nadpr. 22*20.

- K.: Muz. gram. I3*0Q; Wokalru 1-^. , z 
Warsz. 2015; Muz. tan. 2240.

K ATO W ICE; Kom.: 16*40; 19*55: 22UU.
Od.: Batownictwo wodne 17*00; Nadpr. 

17*25; Rozm. 19*00; Wirtuozostwo w muzyce 
polskiej 19*30; Skrzynka poczt w jez. frano. 
22*30.

K.: Z Warsz. 18*00 i 20*15.
W ILNO Kom.: 13*00; 16*55; 19*55; 2200.
Od.: Chwilka litew. 17*40; z Krak. 17*25; 

O przemyśle polskim 17*30; Dl; dzieci 19*05; 
Skrzynk" poczt. 19*30; Nadpr. 19*55.

K.: Muz popularnej 18*15; z Warsz. 20*15.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW  LASKOWNTCKI. 

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF K R ZY SZT O FO W IC Z.

CENNIK Q&&OSZEft:
j Siersz miiłinotrowy (Aaer. 75 mm) na pierwszej stronie '. , y * ;
2 ■ *■ .  _• .  ■ ,  w  tekście . . . ~
j » .  » * ■ » ■ '  w m  destanem (lylbo jeanoszpaltowe) .
j ■« w „  „  „  w  nekrologach

v sł. J*20 i 
. .  0*75 
,  • 0-C0 
• »  0*0

rv . »» »> „  37 , * aa lekstem . . . , . • • m OJ 8
giOBiienie drobne aa 6lowo .   . • • - • • n 0*10

matrymonialne, korespondencje prywatne — eiowo . , „  0*20

V  Ogtoseęnie drobne dla poszukujących praoy -  słowo . . .  . , A . 0*05
Ogłoszenia drobne *w dzień powszedni najmniej . . . 1*00

„  „  niedzielę najmniej . . . ’ . 1*50

Pierwsze riowo i słowa podkreślone bezy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w niedzielę 
o  50° Jo wyłgze. Za miejsce zastrzeżono dolicza się 25°jt . Zagraniczne o 25°l0 droższe. Drobne 
ogłoszenia przyjmujemy tylko za gotówkę.

ai

•JPecJalEsta chorób skórn., werrar. I kosmetyki

'lr. Henryk Spund-Fischer
h  długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog. 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lwów, 
P l» Marjacki 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 
Poczekalnia separafkowe. — Telef. 51-68. 29985

Z ^ Ł ^ D E Ń f m Y C Z N Y 2944

J  I f a o - a  PRZENIESIONY
1 S u t S i j ®  na ul. Kochanowskiena ul. Kochanowskiego 3,1. p. 

l i .  LEKARZ SZPIT. WIEDENSK.

Dr. MORPERT J U P IT E R
8Pecjalista chorób skórnych, wener. i kosmetyki, 
ordynuje S t a n i s ł a w ó w ,  3-go Maja 11. 
Usuwanie włosów, brodawek. Naświetlanie lampą 
_  kwarcową. —  Leczenie żylaków. 29775

CENNIKI HA ROK 1928
ilustrowane wysyłamy bezpłatnie wszystkim po 
otrzymaniu adresu. Polecamy na długoterminowe 
spłaty: Rowery oryginalne angielskie, francuskie 
i austrjackie; maszyny do szycia; gramafony 
i płyty; radjo: aparaty i sprzęt; zegary i biżuterję 
oraz wiele innych przedmiotów potrzebnych w każ­
dym dom u.-------------------------- Zwracać się do firmy:

m B i o k ó ń
WARSZAWA, ZIELNA 11, -  TEL, 121-66.

Specjalista chor. wener. i skórn. oraz kosmetyki 
I?1 r u i l f  A  5 ^ *9  ul- Słowackiego 4Ule SCHW ARZ, naprz. gł. poczty

2883 _ POWRÓCIŁ Tel. 16-61.
Leczenie plam, brodawek, włosów elektrolizą, diater. 
®ką i lampą kwarc. Bezoper. usuwanie żylaków.

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
D r  R n l H e ł a l n  b. elew. klin. wied. i beri.

• mUIUSŁCIII ord, 0(i io-12 i o-ó. w niedzielę 
łjy ię ta o d  9-1 Kraszewskleflo 3. Tel. 31-42. 28304
^ P e c j a l l s t a  chorób płuc, serca I żołądka

. Lr. FELIKS HAHN |
Bródacko 45. Prześwietl. Roentgenem.

Dr. ZOFJA W E P P E R
Ul. JANOWSKA I. M. TELEFON £5-18. 29701 

£k°r- skórne 1 wener od 8—4. Kosmetyka od 12—1. 
m i Wttwanle włosów, brodawek, znamion. Qpe- 

lcie eet. zmarszczek. Leczenie żylaków. Diatermia.

eSttySfS Dr. r e w h e r
KĘTRZYŃSKIEGO n  (róR placu Iłnll Brzeskiej) 
Leny lak w Kol,ej. Kasia chorych. 2769
*P«c|ąltsta chorób skórnych I wenerycznych
Dr. W. Lauterstein

Sykstuska 91 (róa Sło^acktego). Leczenie 
1 plam, znamion ele&tr  ̂lampą kwarc. 28248ŁW;

PRZETARG OFERTOWY.
D yrekcja  kolei państwowych we Lwo­

wie ogłasza w  „M onitorze Polskim** Nr. 157 
z dnia 11-go lipca  br. publiczny przetarg o- 
fertow y na budowy jednopiętrow ego m uro­
w anego domu m ieszkalnego w  stacji Łańcut.

Term in wmoszenia ofert upływ a dnia 30 
lipea br.

B liższych  in lorm acyj udziela W ydział 
D rogow y D yrek cji kolei państwowych we 
Lwowie, U L piętro, drzw i Nr. 331.

Prezes D yrek cji K . P. we Lw owie 
2980 Prachtel mp.

PIERWSZA 
2694 SORTA 

6 łyżek, 6 .widelców, 6 nożów I 6 kawowych 
łyżeczek z chlAsk. srebra. Il-eia sorta 25 zł. u
b . g r Oh b e r g a , s y k s t Os k a  4. -qąg

Magistrat miasta Tamowa
wydzierżawi, na razie na 1 rok, ryczałtowo, 
43 lampy reklamowe, o 86 szybach reklamo­
wych, na murze koło browaru ks. Sanguszki 
(niedaleko dworca kolejowego). Dzierżawca 
będzie opłacał Elektrowni za każdą lampę ry­
czałt za oświetlenie 5 zł. miesięcznie. Magistrat 
udzieli pomocy i firmy w zbieraniu reklam. — 
W razie korzystnych ofert Magistrat wydzier­
żawi również prawo umieszczenia reklam ma­
lowanych na wspomnianym murze. Zgłoszenia 
z podaniem warunków oraz wadjum (25 prc. 
ofertowej kwoty rocznej) w papierach war­
tościowych lub gotówce należy wnosić do 
Magistratu do dnia 31. lipca b. r. — Szcze­

góły tamże. 2938

H a l lo ! Telefon &Sr. 2S-90
można — A U T O - D O R O Ź K i

za opłatą niższą od taksometru!! 
w firmie „LUMEN” Lwów, pi. Mariacki i. 4.

Tamże można zamawiać także samochody na 
śluby, wycieczki i t. p. za osobną umową. 2857

PRZETARS OFERTOWY.
Dyrekcja kolei państwowych we Lwo­

wie ogłasza w „Monitorze** Nr. 157 z dnia 11 
lipca br. publiczny przetarg ofertowy na 
budowę dwupiętrowego budynku noclego­
wego w stacji Drohobycz.

Bliższych informacyj udziela Wydział 
lii. Dyrekcji kolei państwowych we Lwo­
wie, ICL piętro, drzwi Nr. 331.

Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych 
2929 Prachtel w. r.

•SUM IE FULAROWE ZŁ. 49

Ważne
dla klubów sportowych I 
P A N T O F L E
płócienne i teoisowe
Idealnie czyści I odświeża

ty lk o

„ S K I N O L
do p łó tn a ”
w kolorach: białym, szarym i 
I bronzowym. — Do nabycia 
wszędzie. — Skład fabryczny:
B R A C I A  G R O S S I N J E R
Lwów, ulica Słoneczna 1. 4.

Telef. 14—06. 2939
33h232

oraz S U K N I E  CREPDECHINOWE, GEORGETOWE
z powodu kończącego się sezonu ba jeczn ie  tan io p o leca

pif pi. Marjacki 5
w bramie. 2932„Magazyn Trykotaż] r*



14 „WIEK NOWY" Nr. 8122 z dala 20 lipca 1928.

M Y D Ł O
Doskonałe do prania i do mycia twarzy i rąk.— Bez 
żadnych szkodliwych domieszek.— Wydajne w użyciu.

LEVER BROTHERS LIMITED (Anglja .̂
D o  n a b y c ia  w e  w szystk ich  składach  a p te c zn y ch  i < nyd lam iach .

49tr*

G t l e l l z n e '
męską I damską ładną i po za­
dziwiająco niskich cenach, wy­
twarza także z dostarcz. mater|ał<3w 

pod kierownictwem wybitnych i doświadczonych sił 2890

„SZWALNIA CENThUM“ Lwów,pi.BsmardyAski17

Ma reklamy!!!
sprzedaje za bezcen przez miesiąc 

lipiec 9 sierpień 2934

timmmm, p ły ty  i instru-
MENTY MUZYCZNE

rrttL0DJA“
LWÓW, ul. ICepernika 3, te 8—59.
Uprasza się ogiądaS ceny wystawowe.

-A DOBRE ŚWIADECTWO 
D O B R Y  Z E G A R E K
GUJEMAN, Sykstuska 14.

Srafologfni-Fizjcwnomistka
Stosując się do życzeń, przedłużam pobyt we Lwo­
wie, ale na krótki czas. Udzielam trafne rady a wska­
zówki nadają, pewność siebie, hart woli i powodze­
nie wżyciu. Przyjmuję od godz. U — 1 i od 5—8. ul. 
św. Antoniego 1, I p., róg Łyczakowskiej. 29630

Panie Szoferze!
Chcesz mieć spokojno 
życie spróbuj świec6 
„ C H A M P I O N "
wszędzie do nabycia I 

2837

P O S ZU K U JĘ  ch łop ca  do 
w y ro b ó w  ga la  n t e ry  j  o o  — 
sk órzan ych . E idolsheim  — 
K o p e rn ik a  14, 2972J

U C ZN I tło ś lu sarstw a  zo ­
staną p r z y ję c i . J a ch ow icza  
N r. 22. 29841

P O S ZU K U JE  się ch ło p ­
có w  d o  nauki ś l. m ech a ­
n iczn e j oraz uczn i p ła ­
tn y ch  na d ru g im  lub trze 
c im  rok u . Za k ła d  m ech a ­
n icz n y , L in d e g o  3. 29844
P O S Z U K U J Ę  ch ło p ca  d o  
p ra k ty k i m alarstw a  p ok o ­
li ów*' g  o . K  (; t r z  y.j sk i og  o 27, 

•ĄV«j j  c  * ;.r y \

B G Z N IA  do zaw odu ezew 
ek iogo  poszuk ają  S chu lz , 
K ętrzyń sk ieg o  20, L w ó u .

29653
D Z IE W C Z Y N K I do nauki 
tryk ota rstw a  p rz e jm ie  — 
W y tw órn ia  try k ota ży  u l. 
W yb ra n ow a k ieg o  3. 29857

P O S ZU K U JĘ  zd o ln ego  — 
e lek trom on tera  sam odzio l- 
n og o  zaraz . L udw ik  E kes, 
Zak ład  o lok trotoch n iezn y  — 
L w ów , S ap ieh y  6, 29804

P R A K T Y K A M I zostan ie 
n atych m iast p r z y ję ty . — 
F in n  a K rebs  — P a tok a  • 
B a to re g o  7, 29891
P O S ZU K U JE  Bię zaw od o ­
w e g o  ch ło p c a  do rostaura- 
c j ł  F isch b a ch a , R yn ek  12 A 

29987:

P R A K T Y K A N T A  z dobre  
g o  dom u p rz y jm ie  handel 
E . -T. M artyń ea, pl. U n ji 
B rzesk ie j. 29876
M A N IK U R Z Y S T K A  oraz 

p raktykantkn  i p ra k ty ­
k a n t zostaną p rz y ję c i . U l. 
Ł ycza k ow sk a  19. 2990S
C H ŁO PC Ó W  do nauki, za 
w y  n ; tg‘r od zon \ on», pos zn - 

k u ję . Z a k ła d y  m ech a n i­
czn o  — ślu sarsk ie  S. M ar 
jasz . u l. G ród eck a  N r. 41;

2.YDI

F R Y Z J E R S K IE G O  p om o­
cn ik a  starszego oraz m a- 
n ik u rzystk ę i p raktykan - 
tkę do salonu  dam sk iego 
p oszu k u je  S taw iarz , L w ów  
p l. B ernardyńsk i N r. 1;

29791
P O S ZU K U JE  s ię  d z iew ­
czyn k i do m erożk i. T aube, 
G ródecka  65, 30010:
S Z W A C Z K I zd o ln e  zosta ­
ną p rzy ję te . S zw aln ia  u l. 
K op ern ik a  24. 29850
P O S Z U K IW A N Y  K IE R Ó W  
N IK  do w ię k szego p o l­
s k ie g o  zak ładu  przem ysłu* 
w ege, W a ru n k i: m aszyn o ­
znaw stw o, m ożliw ie  abeol- 
w ont szk o ły  prz o m yś low e j 
3  od p ow ied n ią  pra k tyk ą . 
Z n a jom ość  bran ży  drzow- 
n e j, D ob ry  org an iza tor , — 
u m ie ją cy  p ostępow ać 3 r o ­
b otn ik am i, W ym a ga n a  zna 
jom ość  ję zy k a  p o lsk ieg o  l 
ru sk iego  w s łow ie  i p i­
śm ie . W iek  25—35, żonaty . 
W łasnoręczna  o fe r ty  nad ­
sy ła ć  pod  „K ie r o w n ik  85<ł 
.do A d m : W iek u . 2937:
P R Z Y J M Ę  ch łop ca  -  uo 
p ra k tyk i fr y z jo r s k io j, ~  
Z g lo szo n ia : Zygm un tow ska  
N r. 1. 29984
U CZN I de p ra k tyk i p rzy j 
m io ś lu sa rn la , Ł y cza k ow ­
ska 15. 29878
D O C H O D Z Ą C A  potrzebna. 
U lica  G łow iń sk iego  27, — 
I I I .  p  , drzw i 14, na pra- 
W5. 29991:
C H Ł O P IE C  do p ra k tyk i, 
z u koń czoną  3 gamm z do* 
b ro g o  dom u, zosta n ie  ^urzy 
ję ty  do handlu  M arjanri 
K a fk i, L w ów , u l. K rak ów  
ska 1L Z a m ie jscow i i z po 
czą tla em  p ra k ty k i, m ają  
p ierw szeństw o. 299S8

S A M O D Z IE L N A  panna do 
szy cia  natych m iast zosta ­
nie p rzy ję ta . Ś n iadeck ich  
N r. 5, parter. 30007:
B U C H A L T E R , koresp on ­
dent p o lsk o  — n iem ieck i, 
ru tyn ow a n a  s iła , p oszu k i­
w ana. L isty  p od  ,,Sam o- 
dzieJny6* z p odan iem  p ła ­
c y , B iu ro  og łoszeń  B u ch - 
stabn, J a g ie llo ń sk a  7, — 

300-N
P O S Z U K U JĘ  zd o ln ego  czo 
ładn i kn, szew sk iego  — na 
wszcfiTa rob otę  n a tych ­
miast.. Zg łoszen ia  u l. Z o f j i  
N r. 51 _A. sk lep . 30001:
PGflZt'rCU-I l! sloU uaclm : 
1 „ w ó w , Ł ycza  k  o w rk a 14 5;

29997:
P O T R Z E B N Y  ih łcn ioo  do 
p ra cow n i i p o ,v l jk .  U Uca 
8! karb kowale a 3S. 30911

ZD O LN A  panna b iurow a, 
z łacinom  p ism em , zosta ­
nia n atych m iast p rzy ję ta . 
O fe r ty  w łasn eręe/ 10 pod 
„W a rszta ty  m ech a n icru «“  

do B iu ra  O głoszeń , u lica  
L og ion ów  1. 1*0016:

P O S ZU K U JE  się  agentów  
do zb iora n ia  og łoszeń  i do
sprzedaży  dola  row ek  na 
ra ty . D ługosza  29. 29725
M A N IK U R Z \ rS T K A  zosta- 
n io  p rzy ję ta . K le in , Za- 
m arstyn ow ska  34. 39022:

S Ł U Ż Ą C A  zo św iad ectw a ­
m i do w szystk iego , od  1. 
s ierp n ia  potrzebn a . U lica  
W in cen teg o  P ola  3, I I .  p.

30013:

T A P IC E R  eiod lar/, poszu ­
k iw an y . W iad om ość CY- 
C I.E C A R , L w ów , R om ano- 
w icza  i .  T e le fo n  20—01. — 

30323:
M U N DAN TICI na cztero 
ty g o d n io w o  zastępstw o od 
1, s ierp n ia , poszuk uję. — 
Zg łoszen ia  m iędzy  6 a 7, 
D r. S ok alar, K o łłą ta ja  8;

^0810:

ZD O L N Ą  podręczną  kraw - 
czyn ię  posziiku ję . W ia d o ­
m ość: Z im  now a, Zi m or o w i­
eża 8. * 30028:
S Ł D ŻĄ O Ę  do dziecka  z 
sprzątaniem  p rzy jm ę . Z g ło  
szon ia  św . Z o f j i  6, parter 
na p ra w o od 4 tej popoł, 

30029:

P O S ZU K U JE  się n a ty ch ­
m iast ku ch ark i na w y ja zd  
P en sjon at J o rk u n a  w  M or 
s zy n ie ; p łaca  80—120 zł. 
m iosięczn ie . 29983

M ŁO DSZEGO re feren ta  — 
s p e d y cy jn e g o  Oitnz b iu ra li­
stkę (m atfiyuistkę) r, p o l ­
skim  i u ien iiosk iom  p r z y j­
m ie  b iu ro  s p e d y cy jn e . P i ­
sem ne Ł gloszonia pod  — 
„ B iu r o ’4 ek sp edy cja  anon ­
sów  B riiok a , K ościu szk i 2.

38031

C U K IE R N IC Z E G O  prakty* 
kanta  do p ra cow n i p r z y j­
m ie cu k ie rn ia . Ł y cza k o w ­
ska 11. 29978
P O T R Z E B N A  dochodząca  
ed  god z . 7 ra n o  do 7 w ie- ] 
o zór. Z g łoszen ia : W ęd Ii 
n iarn ia , Ł ycza k ów  163. — 1 

2937i i P O S Z U K U J!) p om ocn ik a  
s to la rsk iego  zd o ln ego . M a­
g a zyn  m ebli, R o j tana 4, 

30041

D Z IE W C Z Y N K A  do nauki 1 
zostan io  natych m iast p rzy  
ję ta . Salon  M ód — A n n y  
S ch ran z, S-go M aja  12. — j 

29372: P O S ZU K U JE  m an ik urzy- 
stk i na d o b ry  cii w aru n ­
k a ch . K o r  ni aktów  1. Ra- 
d z iw illo r . . 30034:

C H ŁO PC A  do p ra k tyk i — i 
p oszuk u je  m ag a zy n  o b u ­
w ia  F o ld , G ródecka  70. — 

293G5: K O L P O R T E R  z k a u cją  i 
dobrem ! p olecen iam i na­
tych m iast p oszu k iw an y . — 
Zgłoszen ia  9—1 rano T ow . 
„B uchN  Z ie lon a  6, I I .  p .

234 >

P O S ZU K U JE  się s łu żą ce j 
do w szystk iego  z św iad e­
ctw a m i, G riis lerow a, L eona  
S a p ieh y  09, I . p. 29965:
P O S ZU K U JĘ  ru tynow aną 
p ie lęg n ia rk ę  do n lom ow lę- 
c ia . G rttslerow a, u l. Leona 
S ap ieh y  63, I . p. 29964: R O Ż M A 1JE  !

A K U S Z E B K A  S E K U Ł A  -  
p rz y jm u ją  p au le . G ród»- 
ck» 49, I .  P- 29325

P O S ZU K U JĘ  d ob rego  p ia ­
n is ty . R esta u ra cja  K u h la , 
G ródecka  50. 29963
Z A B E Z P IE C Z O N A  P R Z Y ­
SZŁOŚĆ. Osoba z lepszych  
s fer, w średnim  w iek u , — 
w oln a  i n ieza leżna , w y k ­
szta łcon a  i en erg iczn a , — 
w ła d a ją oa  b io g l*  język iem  
fra n cu sk im , o trzym a  atałą 
posadę na b ard zo  dóbr.-eh  

i w arunkaoh . Z g łoezon in  l i ­
stow na z podan iem  f/is ia ; 
d a n ych  k w a lifik a e y j (ukoń 
czon y oh  s tu d jów , z ło żo ­
n y ch  egza m in ów ), nrz^M c 
g iom  d otych czasow eg o  ż y ­
c ia  i ew en tu aln ych  refo- 
r e n c y j , z ło ż y ć  z podanieju  
sw ego  d ok ła dn ego  a d n -m , 
n a jp ó ź n ie j d o  25 bro. pod 
„E a b ozp ioczon a  p rzy sz ło ś4'' 
do A d m , W ie k u . Z g lo  
nifl u iouw zffłędnione lo b  
z łożon e  po 2*5 b. m. pozo- 
fllan i be* od p ow ied zi. — 

293.51:

A K C 3 2 E R K A  przyjmuj#  
panie. W alon a 27, parter 
na p ra w o, przez podwórze 

2832!
A K U S Z E B K A  Wagnerowa 
rrzyjm uje panie na ezaa 
s łabości. Sobieskiego 59 — 
parter. 28321

A K U SZE R K A  przyjmuje 
panie n a  czas ełaboAci. — 
Jozafata Nr. 3, parter — 
D eutsohm an. 28528
A K U S 2B B K A  Latkowska,
przyjmuje panie. Asnyka  
Nr. 9, drzwi 2, parter. —

2M4ł

L O K A L  posiadam , roszu - 
k n j#  spó ln iczk i lu b  spól- 
n ika ce lom  o tw a rcia  sa lo ­
nu k ra w iectw a  dam skie­
g o , pracow n i b ie li in ta r- 
sk le j, t ry k o ln rsk ie l. h a f­
tów , lub  p od ob n e j. T a rn o ­
w sk iego  10, parter Iow y.

z  20828

POS/TTKITJĘ p a n n y  sur 
k aucją* z  w lk tom  i m iv  
s /k a n iom  de s k b p n  iyto- 
n lo w o g o . W iad om osś  u p 
U etligp . K io s k . th G rudo 
ck a , r ó g  D o ja zd o w e j A ~  

» 9 . ’J

DO U L O K O W A N IA  -  na 
p ierw sze j h ip otece  we 
L w ow ie  1,509 u o la rcw . — 
Zg łoszen ia  w k n n co la r ji 
adw okata  Orzoslkn wo 
L w ow ie , u l. B ourlnrda  2!;

29531

D Z IE W C Z Y N Ę  d> kuchni 
łio^.zukujo się , Syksiuska  

21, C u k iern ia . 29)51:

S T R O JE Ń  TE i N A P R A W ®
fortep ian ów  p rzy jm u je  — 
A rtu r S uiutny, C hm ielow ­
sk ieg o  5, te le fon  15-98. - i  

29817

V IE  K’ A I i Z  p r zy  stąpi do 
spó łk i z w y p iek iem  dzion- 
noin  ok o ło  1,000 kg . m ąki 
b ia ło  go  p i cc /, y w a i ci m m  
nog*-; posiadam  p ierw szo­
rzędną k lien telę  wo L w o­
w ie  ora z  k on ie , w ozy , —» 
m aszynę. L isty  do A d m in . 
W iek a  pod „E u org ja *4. —i 

29747

A K U S Z E R K A  S T A S IÓ W , 
p rz y jm u je  pani o. U lica
B artosza  G łow a ck ieg o  8 —•.

29281
L E C /E N  IR  ZĘBÓW  n a j­
now szą m etodą. Z ęb y  sztu­
czno na ra ty  po  eonach 
K a sy  C horych . L A M P A  
SO L L U N , P a c je n c i  ?. p r o ­
w in c ji  szybk o  za ła tw ien i, 
L ek a rz  D on iysta  II. Pasy, 
K ró tk a  2* ró g  G ród eck ie j 
GL 2841J
S Z M A T Y  przera b ia  na 
ch odn ik i T k a ln ia  C hodni­
k ów  Zam arstyu ów , u l i c i  
P ad erew sk i ego  4. 23327
D O  GODZ CNY f>-tcj, każdo 
m ie jsce  40 g r , — K j NO 
A Y E N U E . 291)!) i

Z A K Ł A D  den tystyczn e  - 
tech n iczn y  S t. P cto lak a  - 
L w ów , M a łeck iego  N r. 3 - 
w y k on u je  w szelk ie zab ieg 
w zakros dont. w chodząc 
ja k o to  w  z ło c ie , p la ty n ie  
kauczuku , P ro w in c ję  za 
la tw ia  w jo d n y m  d jy u . -  
C eny u m iark ow ane. 29998
S T O L N IK A  z funduszem  
20 — 25 tyś , z ło ty ch , w n o­
szonym  B ukcosyw nio, p o ­
szu k u je  zastępca jw w a ii  
n y eh  fa b ry k  b ra a źy  te ch ­
n iczn e j ze sk ładam i k o n ­
s y g n a cy jn y m i i b iurem  
w e L w ow ie . L iaty pod  
„L e tn i sezon“  do A d m in : 
W ieku . 23975:
INTJiiL. starsza pani 
p rzy jm ie  dzieck o  z lep  
go  dom u na w ychow e 
za je d m ra z o w e m  w y na 
dzeniom , /g ło s z e n ia : n 
S łon eczna  27, I I ,  p lętrc 
drzw i 23. 2995
8  PÓL N IK  do fa b r y k i w 
L w ow ie , w y ra b ia ją c e j aj 
t y k a ły  codziennej p o l m  
by* zn an ej od lat 25, « 
z k a r i  tatom  1,00 d o larów  
w sp ółpracą , p oszu k iw an i 

L isty  pod  „23 la t4* A d n  
W iek u . 29951:
W  B A N K A C H  Zastaw n i­
czych  zastaw ione kosztow ­
n ości w y k u p u je : d op łacam  
n a jw y  >.«/ą w o rt« >,4ć; sta m  
SEOby k u p u ję , Zakład  zegar 
m m trzow ski A nst rei ch or  — 
KfiziiiHCtttow.ska 5. 31)925

W D O W A  sam otna , 6rod 
w iek  ziia się dosk ona ło  ; 
goanodarco wiejskiej, t 
szu k u jo  p osa d y  jaku u 
spotl yn i. i .g losze n: a do 
W iek u  pod  „K iz ia 4*,
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P Y H  posndg m o /o  iia- 
•JcbmiasŁ o b ją ć  sam odziel 

siła  żeńska, zn a jąca  
'u<uialterję. i b ieg ło  piszą- 

11 a m aszyn ie . Zgłoszę- 
d o . A d  ni. W iek u  pod  

^NazgicziuP*. 29937
K A M  p osa d y  p o r t jo r a  

odnogo, inkasonta  lub 
PpL°kiii>j; m ogę z ło ży ć  
wuiujfj. r o s ia d a iu  bardzo 

uouto św iadectw a i p o le - 
w ll r!‘ J* U rzochow ski, 6wr. 
/h u ils ła w . O ttyn ir . 29.782

h a n d l o w i e c  —
« branży k o lo n ia ln o — do- 
p a tosów , zd oh iy  bn feto- 

 ̂ dobrze  p o le co n y , — 
Zlllion i posad:) zaraz . L u ­
b a w o  lis ty  rmd „E n e rg i­
czn y*  <i0 A d m , W iek u . 
 ____  29G11

/  ^ ‘^ A T i  p ow ozow y , wo- 
p?'Vy’ o s m m in o w a n y  pod- 

"  » ^ 'V;1C7'» rozum ie dobrzo 
«& prawę narzędzi ro ln i- 

b  o b e jm ie  posado w o
fio lk i  o j  firm ie  lub du- 
Zv'.ł fo lw a rk u . L isty  pod  
""•ialrz** do A d m . W ieku  

29843

t y ^ H A Ł T E R , z t ilk n lo - 
“ p o  sam odzielną  prak tyk ą  

ćm io n y  z  korospon- 
l!‘;ł3c.ią, p oszuk u ją  p osady 
J‘ l^ y  p od  „M atura*4 do 
A dm . W icku . 29903

1'K i'SfeA  słu lą^a . P olk a . 
:*4 d lugoletu iem i św iade- 

'•Wsinii „ u m ie ją ca  g o  to w  a-i 
j v n,;*vujo p osa d y  do  2 — 
13b o 3ób . dom  k a to lick i,

1 lub 15 s iorp n ia . L i 
x$X Pod „C zy sta 4* Adm in-

O SO B A  m a ją ca  sw ojo  
u trzym a n ie , — p oszuk u je  
m ieszk an ia  p rzy  starszo j 
sam otnej o sob ie  za za ję c io  
s ię  dom om . L is ty  do A dm . 
W iek u  pod  „Zrczum ienio**.

29941:

P O S Z U K U JĘ  pom ioszkau ia  
sta n c ję  lub p o k ó j z  k u c h ­
n ią ; zap ła cę  z g óry  czynsz 
w p rost od go sp o d a rza ; — 
m ożo b y ć  na  W u lco . Z g ło ­
szenia.: R o je k , S ykstu ska
Ni\ 53. 29940:

.E L E G A N C K I p ok ó j u rzą ­
d zon y , z k om fortem  i u- 
trzym anioin  lub boz, do 
w y n a ję c ia  zaraz . Z g ło s ić : 
H a lick u  20, sk lep  b ław a- 
tny . 23860:

1 LU B  2 P A N IE  a lbo  2-cli 
m łod y ch  uezu iów  lub star­
szy  pan , zn a jd zie  duży 
fro n to w y  c lo g . un iebl. p o ­
k ó j ,  osobn e w e jśe io , ła ­
z ienka , fo rte p ia n , te io fon , 
p rzy  ul. Z y b lik io w icz a  — 
p rzy  Intel. żyd . bezdzie­
tn ym  innlżoństw io z W ik­
tem  lub  bez. W iad om ość 
przoz T e le fon  52-02 — lub 
listow n ie  p od  „Spokojny**.

29911

?.R ZY.TM U jrj ezysia 
i <lKioo.i:mo p_ 
con i o ; p o  w idem  mb 

ł ‘m ny ^ z o n .  L elew ela  5, 
/n iw y  p a r to ;. L9942:

su- 
po  ni-

P O K Ó J  ła d n y , n iok ręp u ją  
c y  d la  pan ien  do w y n a ję ­
c ia  zaraz . K o r d e ck ie g o  19, 
I .  p ., drzw i 5. 29833:
K A W A Ł E K  p oszu k u je  — 
w sp ólnego m ioszkanin  —* 
n a jch ętn ie j p rzy  sam otnej 
osob ie . L isty  do A d m in : 
W ick u  p od  „M ioszkanic**.

£99f»9:

P O S Z U K IW A N Y  p o k ó j z 
n iok ręp u ją cem  w o jśc iom  — 
ew ent. u trzym aniom  w o- 
k o l ic y  U n iw ersy  to tu. Z g ło ­
szę n i a ty lk o  z podaniem  
w a ru n k ów  do A d m in istr , 
pod  „S p o k ó j i czystość'*.

30" 36:
P O S ZU K U JĘ  2 p ok o i lub 
p o k o j z k u ch n ią  za 2—3 
le tn im  czynszom . Z g łosze ­
nia pod  „ K ‘ ‘  do B iu ra  
og łoszeń  N ow a  R ek lam a, 
B a te ro g o  26. 30038
M A Ł ŻE Ń ST W O  bozuziotne 
p oszu k n jo  m ieszkania . Ł a ­
skaw e zg łoszen ia  p od  „W a  
cław*4 do A d m in , W iek u .

30023

U N IE W A Ż N IA M  kartę po 
b oru  w o jsk o w e g o  z roku 
1928, k a tegorja  D . P . K , 
U . G ródok J a g ie ł. T ym k o 
G aw u lak , Z aszk ow cc, p. 
G ródok J a g ie llo ń sk i. 29836
U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w ojsk ow ą  w ydaną przoz 

P . K . U . L w ów , — M ich ał 
A N D R U S Z K O . 29881
ZG U B IO N O  książeczkę ‘w o j 
sk ow ą , w ystaw ion ą  przoz 
P . K . U. L w ów . na n a zw i­
sk o Ig n a cy  G iinsborg, — 
u rod zon y  1903 r. 29909

^ 0 § E H  M E O R .\N IK  
posal*. 1’mił 

•A /r a n e u s k u . L isty  pod

PO K Ó J u m eb low a n y  a o- 
nobnom  w e jśc ie m  z ca łcm  
lub ozęściow om  u trzym a ­
niom  dla jo d n e j wzglg*tnie 
dwu osób do w y n a ję c ia . — 

i K ra s ick ich  18, I I . p ię tro , 
na lew o , od  11—1 rano i 
od  4—6 p op o ł, 29966.

U N IE W A Ż N IA M  książecz­
kę w o jsk o w ą  — w yd an ą  
przez P . K . U. K a łu sz  — 
knpr. p odch . K osan ow sk l 
K lem en s. 29734

W  S ZK O L E  TAŃ CÓW  H. 
B R Y S IO W E J  p rzy  u licy  
C Ł O W E J 6, P A R T E R , —
rozp o czy n a  się  K U R S 
TA Ń C Ó W  w yższych  i n iż ­
s zy ch . L e k c jo  so low o  dla 
osób  sta rszych ; w  je d n e j 
g od z in io  w yu cza  się jod on  
tan iec. P roszę  o  ryeh lo  
z łoszen ia  celom  stw orzen ia  
od p ow ied n ich  k ó łek . S zk o­
ła p osiad a  p ierw szorzę­
dnych  n au czy cie li. O g ól­
n ie prow adzi tańce p ro l. 
H orst. 29791

P O S ZU K U JĘ  n a u czy cie la , 
k tó ry b y  p rzyg otow a ł d oro  
s ło g o  m łod z ień ca  z osta­
tn ich  trzech  k las szk o ły  
pow szech n ej za dobrom  
w y n a grod zen iom ; n a jch ę ­
tn ie j n a u czy cie l, k tóry  
u czy  w  tych  k lasach . Ł a ­
skaw e lis ty  do A d m in is tr : 
W  i oku p od  „N a tych m ia st4* 

29993:

utN l^h iur4* do A d m in istr : J^efcn. ,9396:
O P U K U J Ę  posadę do 

n a p rzystęp n ych  w a 
j ,  8 . K ościu szk i 

J L - 3* 30037

^ .jy^E CZN Y u m eb low any 
lub dw a. P o to ck ie g o  V.1* HO, I. p, nfl prawo — 

, f* Pań, panów . 29955:

m ieszkania  
sam otnoj starszej 

7,-. °» m ożliwie. z fo r tc -
\v*nJ'mi* ^ s t y  do  A d m in : 

cku p 0,j „F ortep ia n  
29953:

POK?, t — i 7 n v  V  J . na czas w a k a cy j-
iof-iM pl,nnin0Tn do w y  na-

i  J u r i ’ r łr a c n iow icz , P lao
—  '‘ J ą ,  29050:

^ n o r M  ® m oblow auy, bJo- 
Z in lom ’ „ e l< * try k c . U lica  

m‘  J . d r /w l 9. 29919
Pann w y 

o b B ln g  J 0,1 1 s iorpn ia
Nabieg ®vS nt- J nia,la?ic''>« Iowo, i4’ H' ^ ‘J0-

P O K Ó J z osobnem  w o j- 
ście in , z u trzym aniem , za ­
raz do w y n a ję c ia . W ia d o ­
m ość od 2—5, E y b lik iew i­
eża  22, p a rter . 299G2:
P O S Z U K U JĘ  od 1. s ier­
p n ia  2 p o k o i, ow ont. jo -  
d n ogo , k om fortow o  u m ob lo  
w a n eg o  w  śród m ieściu  — 
z  od d z ic ln em  w e jśc iem , — 
ła zien k ą , to le fon o in . Cena 
ob o jętn a . Snb „D yrektor** 
do A dm . W io k u . 29937
L O K A L  sk lep ow y  ja sn y , 
su ch y , k o m fo rt  do  w y n a ­
ję c ia . Żółk iew ska  59, g o ­
spodarz. £9696
U M E B L O W A N Y  p o k ó j -  
zaraz  d o  w y n a ję c ia  dla 
p anów  k a w a lerów . U lica  
Św. M a rcin a  24 B . 39025:

2 P O K O JE  e k u ch n ią  p o ­
szu kuję za  rocE-iym  ew en ­
tu a ln ie  dw uletn im  cz y n ­
szom , Z ie liń sk i, u rzędn ik  
fa b r y k i J. A . B a czcw sk i, 
L w ó w —Zniosl en io. 80341

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w o jsk ow ą  w yd an ą  przez 
P . K . U . L w ów , B ero iań - 
ski Jan . 297C1
Z A G IN Ę Ł A  Buka (Bor- 
nard) w a b i się „D IA N A *4 
O ddać za  w yn agrodzen iem  
T oros iew iczn  38. £9945:

M A T E M A T Y K I i fizy k i 
w każdym  znkresio. E gza ­
m inu wstępne na P o lite ch ­
n ikę i U n iw ersytet. P o - 
m oo w ola borata eh . K u rs  
N nbielaka  21, I I .  p . od 
H—r>. N a  p ro w in c ję  lis tow ­
nie. 30033

K A W A L E R , la t 32, pozna 
w  ce lu  m atr. pannę. — 
Z a lo ty  k o b ie ty  so lid n e j — 
sz la ch otn o j, gosp od a rn o j. 
su b to in o j, w y ż e j con ię  niż 
p osa g . Ł askaw e listy- pod 
..Przem ysłow iec** do A dm : 
W iok u . 29873

A U T O  p ryw a tn e  używ ano 1 
w d ob rym  stan io kupię. • 
Z g ł. W io k  „P łacę*4. 30020

OBRAtZY n a jlep szych  m a­
la r z y  p o lsk ich  oraz m otor 
d w u k onny do reg u low a n ia  
kup ię , — Zg łoszen ia  b iu ro  
B ru ck a , K ościu szk i 2, —

30081:

T O K A R N IĘ  i sztancę k u ­
pi Za k ła d  m ech a n iczn y  — 
W iśn i ow ieek ich  3. 30017:

N A  N A T Y  -  O T O M A N Y  
g o b e lin o w e  55 zł. — K A ­
N A P K I rozk ładan o 55 zł., 
F O T E L IK I rozk ła d an o  43. 
F a b ryk a  ZAICS, Ł ycza k ów  
ska 13Ź, obok  osta tn iogo  
p rzy  stanku tra m w ajow eg o .

29911

S K L E P  z urządzen iem  — 
lub bez  k u p ię  zaraz  w do 
b rym  m iojseu . L isty  pod 
„G o tó w k a 4* do A d m in istr : 
W łok u . 29799:

Do sprzedania tanio 10.G00 sztuk używanych da­
chówek dobrych felcowanych. Wiadomość: Ar­
chitekt Zygmunt Schmueker, ul. Mikołaja 1. 17.

telefon 10 -8 ? . 29690
O K A Z J A ! D om  o jed en a ­
ście  u b ik a c ja ch  oraz 600 
sążni sadu, p rz y  tein 1,000 
sążni p a rce li bu d ow la n y ch  
ja k  1 też 2,800 sążni lasu 
szp ilk ow ego  n atych m iast 
do sprzedan ia  w  m ie js co ­
w ości Z im nej W o d z i o — 
eontru m , p rzy  s ta c ji , n a j­
ch ętn ie j zimo r  y  kan i 110 wj,.
L isty  p od  „D o g o d n o  w a ­
runki** do A d m in . W iok u .

29971.

O K A Z Y J N IE  sprzedam  -  
część m ebli. J a g io lloń sk a  
N r. 1, d ozorca  wskziżo. — 

29971

Z  P O W O D U  w y ja z d u  ~  
sprzedam  dom  w B ygn iów - 
co . U l. T rzeo iogo  M aja  2, 
w iad om ość nn m ie js cu . — 

29967:

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
k s iążk ę  w o jsk ow ą  w ydaną 
przoz  P . K . U. R aw a  ru ­
ska J o jn y  R o se n fc ld . 29930
U N IE W A Ż N IA M *  książkę 
w o jsk ow ą  w ydan ą  przez 
P K U . I .w ów , M sr ja n  Ł o ­
m n ick i, 30927

1 ZŁ . le k c ja  Języka fra n ­
cu sk ie g o , niom . i g r y  na 
fo rte p ia n ie . L isty  p od  
„1  *1 .« do A d m : W iok u .

296-'4
M A T E M A T Y K I -  fizy k i 
— p rzyrod y  — w yucza  
p ro fe so r . Zgtoszon ia  pisom  
no do A d m in . W m ku pod
„ W  ak ae j  c 44. 2982.1

M Ę ŻC ZY ZN A  s e p a ro w a li? , 
na rzą d ow ej posadzio.^ po- 
szukujo in te l., bozdziotną 
w dow ę do lat 93 lu b  pan­
nę p os ia d a ją cą  m ieszkanio 
u m eb low an e. Ool m atr, — 
LiRty pod  „ K o le ja r z 4* do 
A dm . W iok u , 30008:

IN Ż Y N IE R , lat 41, p rz y ­
s to jn y , ożon i s ię  a starszą 
panną lub w dow ą, k tóra  
mu d ooom ożo  w y je c h a ć  do 
A m eryk i lub * n im  razem  
p o jod z io . L isty  do A d m in . 
W ick u  p od  „  A m eryk ę  — sc-n

K O  BK do sprzedan ia . — 
W ia d o m o ść : Ł yczak ow sk ą
N r. 117, I I .  p ., — drzw i
w prost, od  3 do 5. 30014

Z A  ZŁO TO, srebro , b r y ­
la n ty , p łacę  n a jw yższo  c e ­
n y , M andel, S ykstuska  33, 
D om - J a g o ra . 29831

S P R Z E D A M  dom . W nika 
P a n ieńsk a  N r. 11. 29743
JA S N A  s y p ia ln ią  kom . 
p iet, w dobTyra etan ie do 
sprzodanin . P iask ow a  11, 
S olow ska. 2984(1
P A N O R A M Ę  zarobk ow ą  — 
sprzedam  o k a z y jn io  — za 
303 zł i?. W ia d om ość K w ap  
n iow sk i, L elew ela  3. 29852

M O TOR n a fto w y  4 kra. — 
sprzedam . O rłów , Zam ar- 
s tyn ów  na T o r fy  5. 29858
B L A S Z A N E  pudełeczk a  —* 
różno sprzoda  I)eb lessem , 
M ioleo. 29in
DO S P R Z E D A N IA  dom ek 
dw a p o k o je , k u ch n ia , w e­
randa , z ogrod em  ja r z y ­
n ow ym , studn ia. K r ie g  — 
Janow ska  32. 29926

K U P IĘ  zak ła d  fry z je rs k i. 
L isty  p od  „F ryzjer** do 
A d m : W ick u . 30000:
PIĘ K N Pj parcelo  b u d ow ­
lan e, w  samom śródm ie­
śc iu , tan io  do sprzed an ia  
W ia d om ość : ul. G roch ow ­
ska 30, Ł aba . 29982

trw ałe, kąp ie low e —  28 zł.*
gdzieindziej tesarne 40 zł., po­
leca własnego wyrobu W O J­

CIECH ZAJĄC, O sso liń sk ich  14, telef. 40-32. 2734
DOM  z ogrod om  i p a rce lą  
do eprzodania. U l. M nzu- 
rów k a  7, b oczn a  Cotna- 
ro w sk io j. 29949:
BPR53EDAM dom  m urow a 
n y , p ię k n y  sad , w od oc ią g , 

! b lisk o  tra m w a ju  i d w orca  
2.800 d o larów . K u lpark ow - 
ska 44. 29947:

K A P Y , fira n k i, na jnow sze 
m odele, za bezcen W A N K . 
pl. M a ria ck i 5, I . p iętro.

49

P O K Ó J w sp ó ln y  d la  pań 
G rod zick ich  2. W iad om ość 
d ozorca . 30024:
M IE S Z K A Ń  TE 5—4 w zg lęd  
nie 3 p o k o jo w o , k om fort , 
boz od stępnego. T e le fon  — 
4805. 30030:

ZD O L N Y  k ore p e ty to r , do 
m atu ry  (la ć ., m atom ., n ie- 
m iock io ) n a tych m iast' na 
w y ja zd  na w ieś. L is ty  do 
A d m . W ick u  N ow og o  pod 
„W ynagrodzcn io** . 29994
N IE M I E G K IE G O  w y ceaa 
szy bk o , gru n tow n ie  absol­
w en t gorm a n is ty k i, kon­
w ersa cja , k oresp on d en c ja . 
L is ty  pod  ..G erm anista4* 
do A d m : W iok u . 29970;

N A  R A T Y  ŁÓŻKO MO­
S IĘ ŻN E , £03 zł. Z A K S . ul. 
Ł ycza k ow sk a  132. 29913

ŁÓŻKO kuchonno 13 zł. — 
B ia łk ow o 31. O TO M AN  V 
..H y g jc n a 4* sia tk ow o 31. — 
Skra y rik ow o t a m eerow an  ? 
5(1. W k ła d y  d n ic i  ano 26. — 
M A TFJ4A G E  m orska  t ra ­
w a  S0, W łosi om iń 71. Fn 
b ry k a  Z A K S , Ł y  cza k o w  - 
ska 132. £991’.!
DO M E K  w  B  rzu cisowi c  a cli 
k prze dcm . W in d o  ni oś 1 —.
7. grzeczności Fryz.i o,- —.
D w orzec g łó w n y , 29956:

P A R C E L Ę  (e) na W u lce ,
o k o ło  480 sążn i, sprzedam . 
W ia d om ość : M a yer , K ie ­
p u rów  N r. 233, k o ło  C er­
k w i. 29941

DO  S P R Z E D A N IA  dom ek 
dw a p o k o je , kuchn ia , w e­
randa , 25(1 sążni ogrod u  — 
w o ln y  zaraz ; cen a  2,400 
d o larów . M uazak, J a n o w ­
ska 72. 29847
N O W Y  dom  z ogrod om  — 
b lisk o tram w aju  do sprz< 
d a n ia ; 7 ub ikacji., U licj 
Źródlana  75. 29769

P A R C E L A  budow lana  500 
m. lew. w T a rn op o lu , nL 
K o łłą a ja , zaraz  do sprze­
d a n ia ; eona przystępn a . — 
Zg łoszen ia  u p. S aw k ow ej 
B łon ie  6. 29939
K U P U J Ę  stare U B R A N IA  
m eble , rozm aitości. P o cz ­
tów k ą  jostom  pun ktu alny . 
Grosstern , O rm iańska 19;

29GG7
K A M IE Ń  fu n da m en tow y ,
o b ro b io n y , z ro z b ió rk i, —- 
P oczta  2. G łów n y  F w orzce  
do n a b y c ia . A sfM t cra z  
Ruchy g ru z  do zab ra n ia  — 
tam że b ezp ła tn ie . £0011

F O R T E P IA N Y . p ian in a ; 
ha rm on jnm  p ierw szorzęd ­
n y ch  fa b ry k , na różne ce­
n y  z g w a ra n cją  sprzeda je  
m ożliw ie  n a jta n ie j i w y­
p o ży cza : H annk, P iłsnd
ski eg o  21, I . p iętro . 28G20
P A R C E L A  w raz z d o in ep  
do sprzed a n ia ; r ó g  Ł nk io  
w ieża n Św. Z ó f j i  18. — 
Co na 35,000 zł. W ia d om ość 
na m ie js cu , M . M uraw ski 
w ła śc ic ie l. 29723
S P R Z E D A M  „Forda** D o­
liń sk i, S len k low lcza  5. — 

29791
O K A Z J A ! Dom ok n ow y — 
m u row a n y , p ok ó j z kuch 
nią , w eran d a , o g ród ek , do 
sprzodanla . K r io g , u lica  
Jan ow ska  32. 29921



Olbrzymi hydroplan.

Łącznie z ryciną ną pierwszej stronie dzisiejszego numeru 
podajemy powyższą rycinę, która przedstawia kadłub hydroplanu 
„Romar", w chwili przewożenia go przez ulica Berlina. Kadłub 
zostanie przewieziony drogą wodną do Travemunde.

1 L O K A L E JE D E N , dwa i trzy  p o ­
k o je  z k uchnia , za dw u­
letn im  czynszem . Z n ies ie ­
n ie  k o lo  K ośo io la , Ław - 
l-ów. 29382rO S Z U K U J Ę  p ok o ju  z o- 

sobneni w e jśc iem  niouine- 
b lo w a n e g o ; czynsz z g ó r y  
w od le  u m ow y , n a jch ętn ie j 
w  d z io ln loy  6. L isty  pod  
„N adzieja** do A d m in istr . 
W iok u . 29773

P O K O J u m eb low an y  z o- 
sobn ym  w e jśc iom  d la  2 pa 
nów , poszu k iw an y. L isty  
pod  „U rzędnicy** A d m in : 
W iek u . 2979J

DO W Y N A J Ę C IA  szopa i 
p lao  na sk ład . W iad om ość 
Zam knięta  5. 29732

P O K O J e lega n ck o  u m eb lo ­
w a n y , z k om fortem , z u- 
trzym aniem  lu b  bez, do 
w y n a jęo la . L eona  S ap iohy 
N r. 67, I I I  p . strona lew a.

27911
P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  na 
pracow n ię  k raw ieok ą  lub 
sp ó ln lczk i z m ieszkaniem . 
L isty  pod  „K oncesja** do 
A d m . W iok u . 29843 P O S ZU K U JĘ  w sp óln ego  — 

p o k o ju . L isty  pod „P a n n a ' 
d o  A dm . W iek u . 80009:2 P O K O JE , k u ca n ia  — 

z p r /y u  M ożność i inni w 
śród m ieściu , za 2-letnim  
czyn szem  poszu k u ję  zaraz. 
L isty  r o d  „ F o r te "  A d m : 
W iek u . 29843

O K A Z J A I S ie d m io  FPko- 
Jowo m ieszkanie w Ładzi,, 
zam ien ię  za  cztero  p o k o jo ­
w e wo Ł w ow io . L isty  pod 
„Z a m ia n a  p iln a "  A d m in : 
W iek u . .- 830013X< W Y N A J Ę C IA  3 po- 

k o jo . k u ch n ia : 401 doi. ro ­
c z n y  czyn sz . Z ie lon a  93 — 
n ow a  w illa . 29973

' S Z U K A M  1 p o k o jń  a (n o ­
b lam i lub  bez, z  osobn ym  
w e jśc iom  na sp ok o jn a  pro  
cow n ię  k ra w iock ą . Ł aska­
we lis ty  pod  „ I , ‘< A d m : 
W iek u . 30005:

K A W A Ł E K  — p oszu k a ło  
w spólne m ioszkanio z u- 
trzym an iom . L isty  pod  
„M iko** do A d m iu . W iok u .

29871
S Z U K A M  m ieszkania, p o ­
k ó j  z ku ch n ią  z k o m fo r ­
tom , b lisk o  tra m w a ju : — 
w aru nki w ed le  u m ow y. — 
L is ty  pod  „W ła sn a  ch a ta "  
do A d m : W iek u . 80094:

U M E B L O W A N Y  ro k ó i -  
z k la tk i s ch od ow ej — do 
w y n a ję c ia  od  1. s ierpn ia . 
Z g loszon ia : F irm a  „C lo - 
th ln g  H ouse“  L w ów . u lica  
.R utow skiego 7 (naprzeciw  
K a te d ry ). 29910

S T A S S Z E  m ałżeństw o ka­
to lic y , w y n a jm ą  dw a p o ­
k o je  ze w spólną  kuchn ią , 
bez m eb li, p rzy  sam otnej 
osob ie  lub m ałżeństw u — 
n ied a lek o  tra m w aju . L isty  
poil „T ra m w a j"  do A d m : 
W iok u . 80003:

L O K A L  p rzem ysłow y, ja  
sn y . su ch y , k om fort, do 
w y n a ję c ia . Żółk iew ska  59: 
gospodarz . 29095

D W U  P O K O JO W E  w zg lę ­
dn ie  je d n o  p ok o jow o m le- 
szkanio z kuchn ia , w y ­
na jm ę za czyn szem  w  mile 
um ow y. L isty  do A d m in : 
W iek u  pod  „N ied a lek o  
centrum .". .29863

P O S Z U K U J Ą  p o k o ju  -  
2 u rzęd n iczk i z m atką  —■ 
z osobn ym  w ojśc iem  ew on 
tualn io a u żyw au ićm  k u ­
ch n i, od 1. s ierpn ia . L isty  
pod  G. B. do A d m in is tr : 
W iok u . 29996:

L O K A L  n a d a ją cy  s ię  dlal 
1 'ryzjora lu b  ln u y  r.awó(l 
p rzem ys łow y , Zam arsty-. 
nów , u l. K rzy w a , natych-t 
m iast do w y n a jęo la . W ias 
dom aść: P o p o w icz , L w ów , 
u l. Z lo lona  1. U. 29993:
IO D U E Z Ę D N 1K  poszu k u je  
m ioszkanin  p rzy  sp o k o jn e j 
bezdzietnej rod z in ie , n a j­
ch ętn ie j w  śród m ieściu , - s  
L is ty  pod  „S p o k ó j* ' A d m i 
W ioku . 29992:
G A R A Ż  od  1. s ierpn ia  do 
n a jęc ia . W iadom ości u lica  
29 L istopada  83 . 29989
W Y N A J M Ę  p o k ó j n m ob lo  
w a n y , w oran da , w illa  p od  
lasom , tra m w aj na m ie j­
scu . ŁwóW  15, Sygn iów kU  
W ie lk a , U randst& tcrów ka, 
Ł apiń ska . 8001?:
O D N A JM Ę  k uchn ię  d la  
ń>ałżęństwn\ sp ok o jn y ch  -s 
lifb jodr.b j osobie  bd  zń- '* 
raź. L isty  p od  „S a m o tn a *  . 
50“  do A d m . W iok u . - c -  j  

29981:
P O K O J u m eb low a n y  zaraa 
do w y n a ję c ia . Z ie ion a  51, 
p a rter  le w y . 29861
U ŻY W A LN O ŚĆ  b iu ra  z to  
le fon em , w  śród m ieściu  —« 
staw ię do d y s p o z y c ji. Ł a ­
skaw e zg łoszen ia  z p o d a ­
niom  b ra n i i zaw odów  do 
A dm . W iek u  pod  „Z a ra z 1* 

29974:
U M E B L O W A N Y  fro n to w y  
p o k ó j. G rottgora  1 A , —< 
drzw i i .  29971:

DOM  z ogrod em  1 drzo- 
w am l ow ocow om l lu b  p a r­
ce le  pod  budow ę na L o- 
w audów eo do sprzedan ia . 
W ia d om ość : R u tow sk iego

N r. 10. sk lep  ty ton iow y . — 
29990:

MASZYNY MŁYŃSKIE
W a k e, Kaspry, Kamienie, JagSelnlkl, Tryjery,

' TrćTurbiny, Motory ropne, fSiesle, Gazowe, Trans­
misje, Pasy, Gurty, Gazą, Siatki, Posupy, Pra­
sy do dachówek, Olejarnie, Maszyny rolnicze 

poleca na dogodna spłaty

PILOT", Lwów, Batorego 4.
Rok zał. 1910. Telefon 1—79.

Świeżość młodzieńcza i siła
przez używanie ySBISAN |

wspaniały sp ecja ln y  środ ek  wzmacniający. 
1 pud. zl. 12*50. D r. M alow ań fi Co, G dańsk.

PIORUNOCHRONY z przynależnoScIaml 
WENTYLATORY elektr. ścienne I stołowe 
MATERMLY elektrotechniczna 2757
 po cenach najniższych  d o s ta r c z a --------

Lw$w —  ulica 
Kopernika 11.B. P A N Z E R

ORANŻADĘ MARKI H0BE
s naturalnych pomarańcz oraz Cytrynadę I Gre­

nadynę poleca Reprezentacja na Polskę: 
STETTNER i Ska, Lwów, Brajerowska Boczna 4
Cennik i próbki na żądanie. Zastępcy poszukiwani.

2809

SPRZEDA2 NA DOSODIME S P Ł A T Y !

Maszyny do szycia
iramsfsiiy 
Rowery
Wirówki mleczne

i części składowe tychże 
Przybory do krawieczyzny S robót ręcznych.

Własny warstat napraw

Aleksander Malimon
LWÓW, UL. WAŁOWA 11 a. 2810

Korzystna sprzedaż lamp elektrycznych 1 2874 
.  JL Lampy do jadalni zł.

s f \ \  / y \  30’—, Lampy do sza-
/ f  \V  /  \V fek noc. zł. 10'—, Am-

PS&mW»pWn'r[T!H^'k a pułki szklane zł. 12*—
M Lampy biur. zł. 10*—

poleca „ L U M E N "  
j H f  rtSZMćL p lac M arjacki 1. 4.

Żarówki „Osrama* i  
’|f| „Philippsa* z 30°/o op.

L A M P Y
wiszące, stojące, świeczniki, żarówki I materiały 
elektryczne. Najtafśsze źródło w  MałopcSssa

„ E l E K T K O B Ł Y S K "
Lwów, Skarbkowska 4 (naprzeciw kina „Lew“) 

Telefon Nr. 46-05. 2744

Czy chcesz bsrć pląkrtą ?  
Używał

Krem „Piegol"
Metamorfoza z kogutkiem GĄSECKIEGO
przeciw piegom, opaleniźnie, pryszczom, liszajom, 

i czerwoności skóry. —  1822
Sprzedają apteki, droguerje 1 perfumerje

PRZEPISOWE

K U B Ł Y  N A  Ś M IE C IE
z grubej blachy, na gorąco pocynko- 
wane, sprzedaje po zniżonych cenach 

„WUŁKAN‘% Lwów, Pasaż Mlkolascha, ie l-1-15.

Automobillści! “ S 71 „Gaod-Jgar"
we wszystkich rozmiarach do nabycia u fi rmy
0P0INY
v i q l in  i t i s s e r  Lwów, Bernsteina 1.
— —— —------------------- Telaf. 2C—51. 30032

Nalcżytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy", Spółka Wydawnicza,
Drukiem Spółki drnk. „Prasa". Lwów. nl. Sokoła L 4.

16 „WIEK NOWY* Nr. 8122 z dnia 20 lipca 1923.

Nowo otworzo- gm  _  ££  poleca wielki wybór modeli sukień, szlafroków, sukie- gseb m rtTfc.
ny Zakład wy- Sr w H  r fł S  11 * "  nek, płaszczyków i ubranek dziecin. Wykonuje też z po- g O S S i BBflk §M ^ 56
robu konfekcji . T lH 1  l a l l l F I  wierzonychmaterjałów. Ceny niezwykle niskie, bo 9  J f f l
damsk. I dzlec. ł r a  w podwórzu.”® ®  Naucz., Wojsk, i Urzędn. opustiulgi H Jgr i  li^afflll lik H ś&JS


